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Obrady sejmowej Komisji Spraw Zagranicznych

Odprężenie militarne i redukcja sił zbrojnych
warunkami utrwalania pokoju

Obradująca wczoraj sejmo­
wa Komisja Spraw Zagranicz
nych 
pos.

pod przewodnictwem
Jerzego Waszczuka

(PZPR) rozpatrzyła aktualne 
problemy walki o odprężenie 
militarne oraz informację na 
temat przebiegu II Fonum 
PRL — RFN.

Informację na temat aktual 
nych problemów walki o cd- 
prężor je militarne przedstawił 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Eugeniusz Ku,łaga.

W dyskusji wzięli udział po 
słowie: Antoni Kcrzycki
(ZSL), Kazimierz Morawski 
(bezo. — ChSS), Edward Szy 
maiiski (PZPR); Rvszard Woj 
na (PZPR), Tadeusz Hpłui 
(PZPR), Feliks Barabasz 
(PZPR), Józef Kijowski 
(ZSL), Witold Lipski (ZSL),, 
Wiktor Kinecki (PZPR), Ed­
mund Męclewski (bezpj, Ma­
rek Ordon (PZPR) i Jerzy Wa 
szczuk (PZPR).

W toku posiedzenia stwier­
dzono. że zahamowanie wyści 
gu zbrojeń, odprężenie mili­
tarne. redukcja sił zbrojnych i 
zbro jeń oraz post en w rozbro 
jeniu stanowią obecnie na.r 
ważniejsze zadanie, którego 
realizacja un?ocniłahv pers­
pektywy zachowania i utrwa­
lenia pokoju światowego.

Przyjęto do aprobującej wia- 
aomości informację o działał 
rości służby zagranicznej 
PRL, która podejmuje — 
wspólnie ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami 
socjalistycznymi oraz wieloma

państw na tę
Komisja uważa, : 
i realizacja tego 
miałyby doniosłe

propozycję, 
że przyjęcie 
dokumentu 

■ znaczenie.

Innymi krajami wszelkie
niezbędne kroki dla osiągnię­
cia tego celu. Dotyczy to ak­
tywności Polski w ONZ i in­
nych organizacjach międzyna 
rodowych, genewskiego Korni 
tetu Rozbrojeniowego, wiedeń 
skich negociacji^w sprawie re 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej oraz in 
nych płaszczyzn w tym dialo­
gu z wieloma państwami o 
odmiennym systemie społecz­
no-politycznym. Wyrażono peł 
ne poparcie dla stanowiska de 
legach PRL na sesji specjal­
nej ONZ. poświęconej rozbro­
jeniu, która odegrała ważna 
rolę w globalnych wysiłkach 
zmierzających do przyspieszę 
nia rozbrojenia.

Komisja z uznaniem odnoto 
wała przedłożenie przez rząd 
PRL z inicjatywy I sekre4arza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
na bieżącej sesii Zgromadze­
nia Ogólnego NZ projektu de 
klaracji w sprawie wychowa­
nia społeczeństw dla pókciu i 
pozytywne reakcje wielu

m. in. dla stworzenia bardziej 
sprzyjających politycznych i 
ps y ch ol ogi c zn y c h wa run k ó w 
co uzyskania szybszego postę­
pu w dziedzinie odprę*en:a 
militarnego i .rozbrojenia.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad komisja wysłuchała 
sprawozdania złożonego przez 
przewodniczącego polskiej gru

dla Zamku Królewskiego
W Muzeum Narodowym w 

Warszawie odbyła się wczo­
raj uroczystość przekazania 
daru społeczeństwa i władz 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej: dzieł sztuki prze­
znaczonych dla Zamku Królew 
skiego. Dar ten na ręce premie 
ra Piotra Jaroszewicza przeka­
zał minister kultury NRD Hans 
Joachim Hoffmann. Przywie­
zione z muzeów NRD-owskich 
obrazy, meble i porcelana po 
mogą kompletnie wyposażyć 
jedną z komnat skrzydła sas­
kiego.

Podczas otwarcia wystawy grafiki w poznańskim Biurze 
Artystycznych.

Wczoraj w południe Poznań 
stał się na pięć dni i nocy kra 
jawą stolicą kultury środowi­
ska studenckiego. Rozpoczął

tutaj finał trwającego

Fot. — R. Królak

ważniejszych należały: wysta-
wy ,Młodej grafiki pól-

py pos. Ryszarda Wojnę
(PZPR) oraz pos. Witolda Lip 
skiego (ZSL) z obrad II Fo­
rum PRL — RFN, skupiającc-
go przedstawicieli 
czeństw obu krajów, 
było się w dniach 
bm. w Olsztynie.

społe- 
jakie od
17 — 19

Po dyskusji, w której posło 
wie podkreślili polityczne i 
społeczne znaczenie realizacji 
tei inicjatywy wysuniętej w 
1976 r.. przez Edwarda Gierka 
i Helmuta Schmidta, komisja 
przyjęła do wiadomości prze­
dłożone sprawozdanie. Proces 
normalizacji stosunków mię­
dzy PRL i RFN, stanowiący 
jeden z fundamentów odprę­
żenia w Europie. róz-Wija s-ie- 
na płaszczyźnie układu ż 
grudnia 1970 r. i porozumie­
nia z Helsinek. (PAP)

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów, Piotr Jaroszewicz przy 
jął 25 bm. członka Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED), ministra kultury Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Hansa-Joachima Jloff 
manna, przebywającego w Pol 
sce z okazji przekazania daru 
s-połeczeństwa NRD dla Zam­
ku Królewskiego — całkowi­
tego wyposażenia Sali Saskiej.

Przedmiotem serdecznej roz 
mo.wy były sprawy związane z 
dalszym rozwojem współpracy 
kulturalnej między Polską i 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną.

W. spotkaniu udział wzięli: 
• minister kultury i sztuki — 
Zygmunt Natowski i ambasa 
dor NRD — Guenter Sieber.

PAP

przez cały miniony rok aka­
demicki, a ogłoszonego przez 
Zarząd Główny SZSP — VI 
Festiwalu Kultury Studentów 
PRL. Program tej największej 
i najważniejszej od sześciu 
lat studenckiej imprezy arty­
stycznej. a jednocześnie donio 
slego wydarzenia w życiu kul 
turalnym miasta — przewidu
je 118 imprez z udziałem 
wie 1500 wykonawców.

Oficjalną inauguracją

pra

po-
znańskiego finału był wieczór 
ny koncert galowy w „Are­
nie”, na który przybyli m. in.: 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZI^R Bogdan Gawroński, 
przedstawiciele władz poli­
tyczno-administracyjnych wo­
jewództwa poznańskiego i mia
rta z sekretarzem 
Józefem Scibis,zem
da Stanisławem 
craz kierownictwa

KW partii 
i wojewo- 
Cozasiem 

SZSP.

W Szamotułach odsłonięto obelisk 
upamiętniający Powstanie Wielkopolskie

W związku z . przypadającą 
w tym reku 60 rocznicą Po­
wstania Wielkcrpokkiego odby 
to się wczoraj w Szamotułach 
uroczyste odsłonięcie głazu z ta 
blicą pamiątkową. Przy licznie 
zgromadzonych delegacjach za 
kładów pracy, młodzieży, przed 
stawiciełach Związku Bojowni 
ków o Wolność i Demokrację, 
powstańców wielkopolskich i 

.społeczeństwa — aktu odsło­
nięcia dokonali I sekretarz Ko 
mitetu Miejsko-Gminnego Ha 
Ima Gmur i zastępca naczelni 
ka miasta i gminy w Szamotu 
łach Teodor Kosicki. Na sipiżo 
wej tablicy znajduje się naois: 
„Powstańcom Wielkopolskim 
w 60 rocznicę walk o niepodle 
głość narodową — społeczeń­
stwo Ziemi Szamotulskiej”. 
Niżej umieszczona tablica in­
formuje, że .głaz stanął w miej 
scu. w którym w latach 1928—- 

znajdował się pomnik 
Powstańców Wielkopolskich,

zniszczony przez hitlerowskich 
okupantów.

Odsłonięcie obelisku odby­
wało się w podniosłej atmosfe 
rze: sztafeta pokoleń zapalała 
znicze w miejscach pamięci na 
rodowej, a iprzed obeliskiem 
młodzież złożyła ślubowanie. 
Przed .południem odbyła się 
sesja popularnonaukowa po­
święcona udziałowi szamotu- 
lan w Powstaniu Wielkopol­
skim. Jej organizatorami byli 
Towarzystwo Kulturalne Zie­
mi Szamotulskiej, Biblioteka 
Publiczna Miasta i Gminy oraz 
Koło Miejsko-Giminne ZBoW:D. 
Referaty wygłosili: Romuald 
Krygier o genezie Powstania 
Wielkopolskiego i dr Ludwik 
Gomolec o wkładzie Ziemi Sza 
motulskiej w zwycięskie Po­
wstanie Wielkopolskie. W 
muzeum Ziemi Szamotul­
skiej otwarto wystawę poświę 
coną Powstaniu, (f)

Rząd izraelski 
aprobuje projekt układu 
pokojowego i Egiptem

W środę rząd izraelski za­
aprobował w zasadzie projekt 
traktatu pokojowego z Egip­
tem pod warunkiem „wniesie 
nia kilku poprawek”. (PAP)

Ostatni dzień 
zjazdu CDU

Głosowaniem nad progra­
mem partii zakończył się węzo 
raj w Ludwigshafen 3-dnio- 
wy Zjazd Unii Chrześcijań- 
sko-Demokratycanej, głównej 
partii opozycyjnej RFN. Prze 
wodniczący CDU Helmut Kohl 
podsumował dyskusję i przed 
stawił zadania opozycji do naj 
bliższych wyborów parlamen­
tarnych, które odbędą się w 
1980 roku. (PAP)

P. Jaroszewicz
przyjął ministra

żeglugi ZSRR

Zgromadzona w komplecie, 
nie tylko studencka publicz­
ność, bardzo serdecznie przy­
jęła specjalnie z wielkim roz­
machem przygotowane na. tę 
okazję widowisko pt. „Ziemia 
i naród”. Prawie 400 wyko­
nawców — członków chórów:

Mianowanie nowego premiera Portugalii
We wtorek profesor ->rawa 

Carlos Meta Pinio został obar
misją sformowania nowego rzą 
du — dziesiątego już od czasu

czony przez prezydenta Portu rewolucji w 1974 roku. 
Antonio Ramalho Eanesa PAP

Sesja naukowa z okazji

Depesze H. Jabłońskiego
Z okazji święty narodowego 

Iranu, przypadającego w dniu 26 
bm, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wystoso­
wał de,peszę gratulacyjną do sza- 
chinszacha Iranu Mohammada 
Rezy Pahlavi Aryamehra.

Z okaaji święta narodowego Re 
publiki Austrii, przypadającego w

60 rocznicy odrodzenia Polski
Warszawie odbywa się 

Sesia naukowa, zorganizowa- 
przez Polski Instytut Spraw 

Hędzynarodowych, z okazji 
rocznicy odrodzenia pań- 

polskiego. Uczestnicy se 
zapoznają się z referatami 

L-edstawianymi przez wybit 
polskich naukowców i 

lojalistów z różnych dzie-

dżin życia politycznego i spo­
łecznego, m. in. na temat po­
lityki zagranicznej naszego 
kraju w latach 1918—1978. 
Przedstawione zostaną również 
zagadnienia związane z szero 
ko pojętą problematyką nie­
miecką w polityce zagranicz­
nej Polski po II wojnie świa 
towej. (PAP)

dniu 26 bmprzewód n ic z ąc y
Rady Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta federalnego republi 
ki Rudolfa Krichschlaegerą.

A. Gromyko w Paryżu
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, Andriej Gromyko, przybył 
w środę do Francji z wizytą ofi­
cjalną na zaproszenie rządu fran 
cuskiego.

Rozmowy syryjsko-irackie
W środę rano w Bagdadzie roz 

poczęła się druga runda rozmów 
syryjsko-irackich w których uczę

25 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju ministra żeglugi mor­
skiej ZSRR — Timofieja Gu- 
żenkę.

W trakcie rozmowy, która 
upłynęła w serdecznej i przy 
jaciełskiej atmosferze, ocenio­
no aktualny stan współpracy 
między flotami obu krajów, 
podkreślając z zadowoleniem 
jej systematyczny rozwój. O-
mawiając perspektywy 
współpracy stwierdzono,

tej 
iż

głównym jej kierunkiem win 
no być coraz ściślejsze wsoół- 
działanie polskich i radziec­
kich przedsiębiorstw armator 
skich, instytutów naukowych 
oraz zarządów portów.

PAP

Politecliniiki Szczecińskiej
gdańskiej Akademii Medvcz~ 
nej. Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza i Politechniki Po.*- 
znańskiej. zespołów pieśni i 
tańca — lubelskiej Akademii 
Rolniczej. Politechniki War­
szawskiej i stołecznej Akade* 
mii Wychowania Fizycznego, 
a także piosenkarzy i akto­
rów — zaprezentowało nie­
zwykły. rapsod yczno-oratory j - 
nv w fermie, zaś nacechowa­
na- swłeczn-o-politvcznvmi tre 
ściami spektakl do tekstów
Tadeusza Nowaka muzyki
Stanisława Krunowicza oraz 
Przemysława Gintrcwskiego, 
*'eżvserowa5iy przez Krzyszto­
fa Maternę.

Pierwszy dzień poznańskie­
go spotkania przyniósł łącznie 

24 różnorodne imprezy. Do naj

skiej”, prac studentów i absói 
wentów uczelni plastycznych 
(otwarte w salonach BWA) 
oraz studenckich jednodnió­
wek i oficyn wydawniczych, 
wieczór (w auli UAM) „Prezen 
tacje jazzowe” (wystąpiły do­
skonałe zespoły na czele z kra 
kowskim „Extra Bali”, Big- 
bandem PWSM z Katowic i po 
anańską grupą wokalną „Soiri 
tuals and gospels singers”) I 
Spotkanie z balladą, przedsta­
wienie kabaretu „Piosenka- 
riat”, meeting poetycki ood ha 
słem „Pokolenie;* które wstę­
puje”; prezentowały się też 
muzyczne zespoły kameralne i 
teatry z Warszawy, Wrocła­
wia i Poznania, odbyły semi­
naria teoretyczne. Do późnych 
godzin nocnych trwały w Pa­
łacu Kultury jam session i re 
citale.
Na dzisiaj przewidziano także 

ponad 20 imprez. M. in. prezenta 
cje filmowe „Kino,młode — kino 
nieznane” (w sali Błękitnej PK, 
od godz. 13), koncerty muzyki ka 
meralnej i poezji (w kawiarni „Su 
kiennicza” przy Starym Rynku o 
12 j 17). spotkanie z piosenkarza­
mi i piosenką studencką (Teatr 
Nowy godz. 18), koncert „Folk 
blues meeting” (Sala Widowisko­
wa PK — godz. 22). ;

V
Na wernisażu wystaw plastycz­

nych w BWA poprosiliśmy o 
krótką wypowiedź na temat „mło 
dej grafiki polskiej”, komisarza 
ekspozycji pod tym tytułem, zna­
nego plastyka związanego ze śro 
dowiskiem studenckim, Grzegorza 
Borosa z Gdańska.

— Gromadząca 90 prac ekspozy­
cja poznańska ukazuje wszelkie 
nurty i przedstawia najwartościo 
wsze dokonania młodego pokole­
nia naszych grafików. Sądzę, iż są 
to propozycje interesujące, na wy 
sokim poziomie artystycznym, nie 
oderwane od rzeczywistości. Bar­
dzo „mocno” reprezentowane jest 
środowisko poznańskie, jedno z 
czołowych w kraju. Prace Grzego 
rza Marszałka, Izabeli Gustow­
skiej, Krystyny. Piotrowskiej, Pio 
trą Sonnewenda i kilku innych, 
mogłyby się znaleźć w najwięk­
szych europejskich galeriach.

(wig)

(Czyfaj na str. 2 artykuł 
„Kultura w środowisku stu­
denckim").

■a
+ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

stniczą prezydenci obu krajów. Z 
pierwszej rundy rozmów prezy­
denta Syrii Hafeza Asada i pre­
zydenta Iraku, Hasana el Bakra 
nie przeniknęły żadne informacje 
co do treści czy przebiegu rozmów.

Choroba wirusowa w Indiach
W ciągu ostatnich 3 tygodni w 

stanach Uttar Pradesz i Bihar 267 
osób zmarło na tajemniczą choro 
bę wirusową, która prawdopodob 
nie jest jedną z odmian zapalenia 
mózgu. Lekarze mówią, że chorym 
nie pomagają specyfiki stosowane 
normalnie przy zapaleniu mózgu. 
Nosicielem wirusów są przypusz­
czalnie moskity. Jednym z sympx 
tomów choroby jest nagła wysoka 
temperatura. W wielu przypad­
kach chorzy umierają w ciągu 1—2 
dni,

Ofiary katastrofy statku
Jak donoszą z Jakarty, rybacy in 

donezyjsey znaleźli na jednej z 
plaż na wyspie Celebes zwłoki 59 
osób. Okazało się, Je byli to człon 
kawie załogi i pasażerowie .statku

indonezyjskiego „Maataka”, który
zatonął 23 li-pca 
Band a.

Nowy satelita
Od wczoraj po

br. na morzu

amerykański
orbicie około-

ziemskiej krąży nowy satelita ame 
rykański „Nimbus-G”, przeznaczę 
ny do badań meteorologicznych i 
środowiskowych. „Nimbps-G”, u- 
mieszczony na orbicie zbliżonej do 
polarnej — na wysokości 955 kilo 
metrów nad ziemią, obiega glob 
w ciągu 104 minut. Informacje do 
starczone przez satelitę pozwolą 
lepiej poznać zjawiska meteorolo 
gieżne oraz zmiany środowiska 
naturalnego spowodowane przez 
działalność człowieka.

Sympozjum nt. białaczki
, Od wtorku obradują w Reinhard 
sbrunn koło Gothy (w okręgu 
erfurckim w NRD) onkolodzy zaj 
mujący się leczeniem białaczki 
wśród dzieci. W międzynarodo­
wym sympozjum biorą udział spe 
cjaliścd z 12 krajów, w tym znacz

na liczba lekarzy, z państw współ 
noty socjalistycznej. Jak' zakomu­
nikowano podczas sympozjum, w 
NRD notuje się jeszcze każdego 
roku 120—130 przypadków białacz 
kj u dzieci w wieku do 15 lat. 5 
krajów socjalistycznych ustaliło 
podział tematów badań prewadzo 
nych przez onkologów wśród dzśe 
ci. .

Prostytucja w Chinach
Jak donoszą z Chin, w kraju 

tym odżywa zniesiona oficjalnie 
w roku 1949 prostytucja, która 
staje się coraz bardziej widocz­
nym zjawiskiem w takich mia­
stach, jak Szanghaj, Kanton i in­
ne, nie wyłączając stołecznego 
Pekinu. Wychodzący w Hongkon 
gu miesięcznik „China Letter” pi- 
sze w swym najnowszym numerze 
o ogromnej dyskrecji, z jaką mło 
de Chinki oddają się najstarsze­
mu zawodowi świata, co sprawia, 
iż obcokrajowcom trudno w pier­
wszej chwili dostrzec jego istnie 
nie.
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Zjazd Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej .riiał szcze 
golnie ważne znaczenie 
choćby dlatego, że zajmo­
wał się wytyczeniem tak­
tyki tej partii przed naj­
bliższymi wyborami do Bun 
destagu RFN. przewidziany 
mi na rok 1980. A tym więk 
szą wagę w CDU się do 
tego przywiązuje, że partia 
ta już od dziewięciu lat po- 
zostaje poza rządem federal 
nym, a teraz w wyborach 
do parlamentów krajowych 
znowu traci poparcie wy­
borców.

Jaką droga zamierza za­
tem pójść CDU w okresie 
przed wyborami do Bundę s 
tagu?

Z przebiegu zjazdu moż­
na wnosić, że przewodniczą 
cy CDU, Helmut Kohł, jed­
nocześnie wciąż jeszcze kan 
dydat na kanclerza z ra­
mienia całej chrześcijań­
skiej demokracji, a więc 
również Unii Chrześcijań­
sko-Społecznej Franza Jo- 
sefa Straussa — przekonał 
sie, że nie może liczyć na 
tak długo oczekiwane wspar 
cie koalicyjne liberałów. 
Raczej już tylko na swoja 
partię i na bawarską CSU 
Straussa. Ale taki układ 
sojuszów przedwyborczirh 
partie unii już raz zawiódł 
przed dwoma laty.

Pozostaje tedy dla CDU 
pytanie: czy uda się zyskać 
podarcie tych liberalnych 
wyborców, którym FDP 
może się wydawać za bar­
dzo liberrrlna, czy też łat­
wiej byłoby zebrać głosy 
skrajnej prawmy? W tej 
snrawie ' — jak wskazał 
zjgzd — nie ma w CDU jed 
ności. Pogląd'1 konserwa­
tywne wciąż ścierają się z 
tendencjami demokratycz­
nymi, a. biorą wręcz górę, 
gdy chodzi o stosunek do 
realiów politycznych w Eu- 
rome.

Tak urięc i no tum naj- 
większum w historii chade­
cji zjeździć — Kohl nadal 
nie może być pewny, czy do 
roku 1980 ostanie się kan­
dydatem. CDU/CSU na kan. 
olerza. A cóż dopiero mówić 
o tum, czy potrafi w tych 
wyborach zwycięsko ponro 
wadzić obie partie unii, i 
to przeciwko Helmutowi 
Schmidtowi, politykowi o 
na jwiększym autorytecie w 
całej historii RFN.
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Wyniki lotu „Sojuza 30u

Posiedzenie Komitetu
Badań Kosmicznych PAN

Podsumowanie dorobku ba­
dań i doświadczeń przeprowa­
dzonych na pokładzie zespołu 
orbitalnego „Sojuz — Salut” 
przez radziecko-polską załogę 
„Sojuza 30” oraz główne kie­
runki poznawania i wykorzy­
stywania właściwości Kosmo­
su w latach osiemdziesiątych, 
były 25 bm. tematem posiedzę 
nia Komitetu Badań Kosmicz 
nych PAN. Posiedzenie to od­
było się w siedzibie pierwszej 
polskiej naziemnej stacji łącz 
ności satelitarnej systemu 
..Intersputnik” — w Psarach 
koło Kielc.

Specjaliści z Instytutu Fizy 
ki PAN, Wojskowego Instytu 
tu Medycyny Lotniczej oraz 
Głównego Urzędu Geodezji i 
Kartografii omówili rezultaty 
eksperymentów z zakresu 
technologii kosmicznych, me­
dycyny kosmicznej i teledetek 
cji. Jak poinformował pierw­
szy polski kosmonauta — 
ppłk Mirosław Hermaszewski, 
podczas lotu załogi ..Sojuza 
30” za pomocą kamer znajdu­

jących się na pokładzie zes­
połu orbitalnego wykonał on 
2,5 tys. zdjęć fotograficznych 
powierzchni Ziemi i oceanów, 
w tym wiele fotografii po­
wierzchni Polski.

W specjalnej v chwale KBK 
PAN stwierdził wykonanie za 
dań naukowych lotu, przepro­
wadzonego w ramach progra­
mu krajów socjalistycznych 
„Interkosmos” z udziałem poi 
skiego członka załogi. Podkre 
ślono nowatorski charakter 
przeprowadzonych doświad­
czeń i pozytywnie wstępne wv 
niki analizy uzyskanych w ich 
toku materiałów. Uchwała wy 
raża podziękowanie organiza­
cjom, instytucjom i osobom, 
które wniosły wkład w przy­
gotowanie i realizacje histo­
rycznego przedsięwzięcia, ja­
kim był radziecko-polski lot 
kosmiczny. Podziękowania te 
skierowano również pod adre­
sem Radv „Interkosmos” przy 
Akademii Nauk ZSRR, zespo­
łów’: Centrum Szkolenia Kos-

Nowa wielka wyspa 
wynurza się z Zatoki Bengalskiej

Ogromna wyspa, większa od 
Holandii,, wynurza się z Za­
toki Bengalskiej, ku radości 
82 milionów mieszkańców 
Bangladeszu, stłoczonych na 
144 tysiącach kilometrów kwa 
dratowych delty Gangesu i 
Brahmaputry.

Według informacji ogłoszo­
nej przez UNDP (ONZ-owski 
program ochrony środowiska), 
fotografie lotnicze Zatoki Ben 
galskiej wykaząły, że pod jej 
wodami wzdłuż południo­
wych wybrzeży Bangladeszu i 
częściowo także Indii narasta 
nowy ląd, dzięki któremu po 
wierzchnia Bangladeszu może 
powiększyć się przed końcem 
stulecia o przeszło jedną 
czwartą.

staje z mułu osadzającego się 
u ujścia Gangesu i Brahma­
putry. Na razie wynurza się 
tylko w porze odpływu w po­
staci łach piaszczystych, wy­
sepek i przesmyków między 
istniejącymi już wyspami, ale 
■według specjalistów może prze 
obrazić się w trwały ląd wT 
ciągu 10 lub więcej lat, jeśli 
tylko nie ustanie obecny pro 
ces osadzania się mułu, a lu­
dzie nie utrudnia tam natural 
nej wegetacji roślin.

Na rade nic nie wskazuje 
na to, aby miało zabraknąć 
nowego mułu. Przeciwnie, sta 
łe kurczenie się lasów w 
Himalajach, skąd spływają 
Ganges i jego dooływy, może 
tylko przyspieszyć erozję gle­
by w górach i na wzniesie- 

ć ilość osa­
dów u ujścia Gangesu do Za­
toki Bengalskiej, (PAP)

Ląd ten, czy też gigantycz- niech i zwiększy 
no wyspa — o powierzchni 
50 000 km kwadratowych pow

KRONIKA DNIA Carter ogłasza program
walki z inflacją

MIKROMASZYNY W AUTOMATYCE
Taki był temat ogólnopolskiego spotkania specjalistów z dziedzi­

ny maszyn elektrycznych, które we wtorek i środę odbywało się 
we Wrześni (Poznańskie). Na przykładzie tamtejszego Przedsiębior­
stwa Doświadczalnego Specjalnych Maszyn Elektrycznych Małej Mo­
cy „Mikroma”, naukowcy i praktycy omawiali możliwości szerszego 
wykorzystania mikremaszyn dla potrzeb automatyzacji produkcji. 
Spotkanie, zorganizowane przez Politechnikę Warszawską i „Mikromę” 
było też okazją do przedstawienia nowych opracowań w tej dzie­
dzinie. (b-op)

70 LAT „MODENY"

Zakłady" Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Paryskiej „Mode- 
na” w Poznaniu obchodzą w tym roku 70 lat. Z tej okazji odbyło 
się wczoraj w Operze Poznańskiej spotkanie p^rdstawicieK załogi 
zakładów w Poznanju, Środzie i Rawiczu. W spotkaniu uczestni­
czyli m. in. wiceminister przemysłu lekkiego — Franciszek Henas, 
sekretarz KW PZPR — Jóizef Scibioz, prezydent Poznania -— Wła­
dysław Sleboda. „Modena”, największy w kr>ju producent okryć 
damskich, otrzymała odznakę „Za Zasługi w Rozwoju województwa 
Poznańskiego”. Wyróżniający się w pracy zawodowej i społecznej 
pracownicy zakładów udekorowani zostali odznaczeniami państwo­
wymi, regionalnymi, resortowymi i związkowymi. M. in. Krżyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali Leokadia Przy­
bylska i Bronisław Ratajczak, (gra)

We wtorek wieczorem prezy 
dent USA J. Carter wygłosił 
półgodzinne przemówienie te­
lewizyjne do ' Amerykanów, 
przedstawiając program walki 
z inflacją, jaki począwszy od 
jesieni br. podejmuje jego ad­
ministracja.

Program Cartera jest zbio 
rem proponowanych posunięć, 
których celem jest zmniejsze­
nie wydatków państwowych i 
wprowadzenie kontroli nad 
tymi wydatkami. (PAP)

Dobiega końca śledztwo;
prowadzone przez funkcjona-
riuszy Komendy Stołecznej

Ugaszenie pożaru w rejonie Los Angeles
We wtorek pod wieczór ekipom 

strażackim walczącym z 9 wielki­
mi pożarami w rejonie Los An- 
gelss, udało się w 80 proc, opa.no 
wać sytuację. Okolicznością sprzy 
jającą było ustanie huraganowych
wiatrów, osiągających pory-
wach szybkość 80 m/godz. i ułat­
wiających poprzedniego dnia szyb 
kie rozprzestrzenianie się ognia.

Władze są przekonane, że najgroż 
niejszy pożar, który wybuchł w 
pobliżu Agoura, 50 km na północ­
ny — zachód od centrum Los An­
geles, był dziełem piromana. Pa­
stwą płomieni, które przemieszcza 
jąc się na szerokim froncie dotar 
ły do położonej nS wybrzeżu eks­
kluzywnej miejscowości Malibu, 
padło 161 domów i rezydencji.

MO w sprawie napadów na 
osoby podejmujące pieniądze 
w PKO. Wykrycie sprawców 
było niełatwe, ale długotrwa­
łe poszukiwania milicji zakoń 
czyły się pełnym sukcesem.

* Pierwsze tego typu przestęp 
stwa zanotowano przed blisko 
trzema laty. Dokonywano ich 
zazwyczaj w klatkach schedo 
wych domów, w różnvch dziel 
nicach Warszawy, a ich ofia­
ra padały osoby w podeszłym 
wieku, które były atakowane 
nagłym, silnym uderzeniem z 
tyłu i ograbiane. Na miejscu 
przestępstwa brak było — po-

I Kultura w środowisku studenckim 
otwarta dla wszystkich

mo-nautów im. J. Gagarina 
Centrum Kierowania Lotem 
oraz kosmodromu Bajkonur, 
a także — współtowarzyszy 
lotu pierwszego Polaka w 
Kosmosie: jego dowódcy, Pio 
tra Klimuka oraz Władimira 
Kowalonka i Aleksandra 
Iwanczenkowa. Do załogi „Sa 
łuta 6”, która kontynuuje je­
szcze swą rekordowo długo­
trwałą wyprawę kosmiczna, 
wystosowano depeszę z życzę 
niami pełnej realizacji progra 
mu i szczęśliwego powrotu na 
Ziemię.

Ustanowiono pamiątkowy 
medal KBK PAN. poświęcony 
r^zwbojowi badań przestrzeni 
kosmicznej i jej pokojowego 
wykorzystania. Jest on repli­
ką medalu, jaki znajdował się 
na pokładzie „Sojuza 30” 
Pierwsze medale nadano 20 
osobom, które włożyły szcze­
gólny wkład w przygotowanie 
i wykonanie programu lotu 
pierwszego Polaka w Kosmo ­
sie. (PAP)

Spór Argentyna - Chile

Zaciemnienie
w Buenos Aires
We wtorek wieczorem Bue­

nos Aires pogrążyło się w' 
ciemnościach. W stolicy Argen 
tyny przeprowadzono pierw­
sze od czasu zakończenia dru­
giej wojny światowej zaciem­
nienie; była to próba na wy­
padek ewentualnego ataku lot 
niczego.

Agencje prasowe piszą, że 
próby te mają związek ze spo 
rem między Argentyną a Chile 
o 3 wyspy położone u ujścia 
Kanału Beagle. Wprawdzie 
rząd argentyński oficjalnie 
temu zaprzeczył, wskazuje się 
jednak, że podobne zaciemnię 
nia przeprowadzone zostały 
już wcześniej w miastach ar­
gentyńskich położonych w no 
bliżu granicy z Chile. (PAP)

Znaczek poznańskiego Finału 
VI Festiwalu Kultury Studentów 
PRL przedstawia stylizowaną a- 
rabską „szóstkę" — eksplodują 
cq od środka. Trzeba odczytać 
to jednoznacznie: „bomba”! I 
rzeczywiście tegoroczny festiwai 
jest imprezę prawdziwie gigan­
tyczną, trwa cały rok akademi 
cki, a jego zasięg społeczny da 
leko wykracza poza środowisko 
studenckie. Czy jednak zawsze?

W aktualnym numerze dwu­
tygodnika „Student" znajduję m. 
in. interesującą refleksję, że kuł 
tura w ruchu akademickim, a 
zwłaszcza jej najwartościowsze 
przejawy, powinna być — przy 
całej swojej specyfice — zja­
wiskiem otwartym. I to 
w podwójnym tego słowa zna- 
yCzeniu: winna czerpać z najlep­
szych wzorów kultury ogólnona 
rodowej, a jednocześnie dostar­
czać przeżyć emocjonalnych ia 
estetycznych ludziom spoza krę 
gu studenckiego. Aby jednak ów 
wzajemny przepływ wartości 
był bliski ideału — studencki 
ruch kulturalny winien szerzej 
wyjść poza izolowane sale klubo 
we. a .

Temu właśnie celowi ma słu 
żyć m. in. formuła festiwalu. Nie 
jest też dziełem przypadku, że 
właśnie Poznań — w którym 
kontakty studentów z mieszkań­
cami mają bardzo dobre trady­
cje — przez pięć dni będzie sto­
licą życia kulturalnego w środo 
wisku akademickim, a każdy ro 
botnik, nauczyciel, uczeń czy

Eksplozje bomb 
w Rzymie i Mediolanie

W wyniku eksplozji ładun­
ków wybuchowych w Rzy­
mie uległy częściowemu znisz 
czeniu lokal partii komuni­
stycznej w południowej dziel­
nicy miasta oraz biuro za- 

c h od>n ion i em iec kiego m ag aa yn u 
„Stern”. Ładunek o dużej sile 
eksplodował również na dzie­
dzińcu komendy policji w Me 
diolanie. We wszystkich tych 
wypadkach ofiar w ludziach 
nie było; sprawcy eksplozji 
pozostają nieznani. Zamachy 
nastąpiły wkrótce po tym, jak 
minister spraw wewnętrz­
nych, Virginio Rognoni, ogło­
sił na forum Izby Deputowa­
nych zdecydowaną krucjatę 
przeciw wszelkim przejawom 
terroryzmu i gwałtów poli­
tycznych. (PAP)

W Warszawie

urzędnik będzie mógł „dotknąć* 
z bliska tego, co — jak zapew­
niają organizatorzy — w owej 
kulturze najlepsze. Atmosferę ży 
wego zainteresowania festiwa­
lem widać najlepiej, gdy prze­
chodzi się popołudniową i wie­
czorną porą ulicami centrum.

Będzie wszakże w okresie po. 
znańskiego finału czas nie tylko 
na rozrywkę i uśmiech, lecz rów 
nież na dyskusję, rozmowy, spot 
kania, wymianę doświadczeń. 
Czas to bardzo potrzebny, by 
odpowiedzieć na, wiele pytań 
związanych z doskonaleniem mo 
delu i przyszłością kultury w 
środowisku akademickim. Kultu­
ra socjalistyczna jest bowiem 
świadomym tworem całego 
społeczeństwa, winna być prze­
to nasycona najbardziej wartoś- 
ciowymi, a jednocześnie wyro­
słymi z doświadczeń i potr^b 
naszego narodu — treściami ide 
owo-moralnymi.

Pośród festiwalowych akcen­
tów graficznych odnajduję — 
poza wymienionym na początku 
— również inne symbole. Oto 
wizerunek drabiny z... powyło- 
mywanymi sześcioma szcze 
bierni. Gdzie wobec tego zna­
lazł się t e n, który wspinał się 
w górę? Inny symbol — uniesio­
ny kciuk lewej ręki — pozwala 
jednak wysnuć bardziej optymi­
styczny wniosek, że... nikomu 
nie stało się nic złego. A może 
stanał już mocniej na siódmym 
szczeblu? Zatem — powodzenia.

ZBYSZEK KRUSZONA

Rekordowa wyprawa kosmiczna

Trwają przygotowania W. Kowalonka
i A. Iwanczenkowa do powrotu na Ziemię

Po odłączeniu się statku to­
warowego ,,Progress-4” od nau 
kowo-badawczego zespołu or­
bitalnego „Salut-6 — Sojuz- 
31”, Władimir Kowalonok i 
Aleksandr Iwanczenkow kon­
tynuują swą rekordową wy­
prawę kosmiczną. Jak podkre 
ślają lekarze, lot ten mógłby 
zostać przerwany w każdej 
chwili, gdyby zaistniała tego

wi. Kosmonauci przygotowu­
ją się do powrotu na Ziemię.
Okazuje się, przyciąganie

konieczność, 
kontroli nad 
kosmonautów,

Oprócz bieżącej 
stanem zdrowia 

mniej więcej
raz w tygodniu przeprowadza 
się szczegółowe badania me­
dyczne, do których wykorzy­
stuje się najnowocześniejszą 
aparaturę. Po każdym takim 
„medycznym dniu”, specjali­
ści zbierają się w centrum 
kierowania lotem na swego 
rodzaju konsylium. Każdy z 
nich przedstawia wyniki ba­
dań z okresu swej, bardzo wą 
sklej specjalności, po czym 
wszyscy razem dają wspólną 
ocenę stanu zdrowia kosmo­
nautów i ustalają zalecenia. 
Jak dotychczas, wniosek lęka
rzy zawsze był taki sam:
„Lot może być kontynuowa­
ny zgodnie z przewidzianym 
programem. Samopoczucie kos 
monautów nie budzi zastrze­
żeń”.

Lot Kowalonka i Iwanczen 
kowa zbliża się już ku końco

ziemskie po pobycie w stanie 
nieważkości, stanowi dla kos 
monautów trudniejszą próbą 
niż przyzwyczajanie się do 
życia na orbicie. Doświadczę- j 
nia uzyskane w pierwszym 
dziesięcioleciu lotów załogo­
wych pozwoliły lekarzom | 
dojść do wniosku, że loty trwa j 
jące dłużej niż dwa tygodnie I 
wyrosną podjęcia specjalnych | 
środków profilaktycznych na । 
orbicie.

Jakkolwiek wydawać się to j 
może paradoksalne, faktem ! 
jest, że chociaż Kowalonok i | 
Iwanczenkow już ponad 130 I 
dni pracują na orbicie, obiek I 
tywne wskaźniki stanu ich J 
zdrowia, są co najmniej nie ; 
gorsze, niż u poprzedniej zalo j 
gi w końcu 96-dobowego lotu. 
Również według ich własnej ; 
oceny, czują się dobrze. Nie­
wątpliwie wpływa na to 
dość, dobra sportowa forma 
załogi i intensywne zajmowa­
nie się ćwiczeniami fizyczny- i 
mi, a także przygotowania 
przed startem w Kosmos.

PAP I

p ———————————

Pogoda
Ujęcie sprawców napadów

za jednym przypadkiem — 
śladów pozostawionych przez 
sprawcę napadu. Niemożliwe 
było także uzyskanie jakich­
kolwiek informacji na temat 
ich wyglądu.

Stwierdzono m. in., że na­
pady dokonywano na osobach, 
które pobierały pieniądze w 
PKO — najczęściej w Rotun­
dzie, a także na ul. Sienkie- 
wietza oraz w banku PeKaO 
na ul. Czackiego. Osoby te

były ebserwewanę przez prze­
stępców.

Intensywne śledztwo, doprc 
wadziło do aresztowania 20-. 
letniego Andrzeja I. oraz 
18-letniego Roberta S., kara- 
rych już za kradzieże. Aresz­
towany został także ich szef, 
wielokrotnie karany, 31-letni 
Stefan P. W/ dokonywaniu na 
padów przestęocoim Domagała 
iego żona, 23-letnia Maria P.. 
karana za znęcanie się nad 
swoimi dziećmi. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz !»• I 
s4ytutu Meteorologii i Gospodar- ; 
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj ; 
w Wielkopotece: zachmurzenie 
na ogół duże okresami przelotne 
opady deszczu.

Temperatura minimalna od 4 ■
6 stenni. rraksymalna od 8 do 1? 
stonni. Wiatry umiarkowane 1 I 
dość silne, okresami silne z kl«' 
runków zachodnich 1 północno' 
zachodnich.

Wezera i o ?odz. 16.M zanotow?- i 
no: w Kaliszu, Koninie i Le^nę I 
— 9 stopni, w Pile i Poznaniu • i 
stopni; ciśnienie 751,3 mm.

Dzisiejszy serwis jnformocy^ 
opracował Włodzimierz Branie^'
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KSIĄŻKA — RUC H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
P r e n u m e r a t a: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Praso-Książko-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dmo 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
ma) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
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Odbudowa 
niepodległego 

państwa1"1
Druga Rzeczpospolita 

kształtowała się w la­
tach 1918—1921 w to­

ku trudnych zmagań zbroj­
nych i dyplomatycznych, o- 
gromnym wysiłkiem całego 

■ narodu. Na skutek sprzyjaj ą- 
; cych warunków międzynaro- 
1 diowych objęła ona ponad po- 
Uowę dawnego obszaru pań­
stwowego sprzed rozbiorów 
(51,2 procenta, to jest 388 000 
km kw., spośród których na 
ziemie byłego zaboru rosyj­
skiego przypadało 260 000 km 
kw., austriackiego 80 100 km 
kw., a pruskiego 46 200), Spo­
śród 25 milionów Polaków ży 
jących w 1921 roku na świę­
cie w granicach odbudowanego 
państwa znalazło się 18,5 min, 
czyli 73,9 procent. Poza gra­
nicami państwa pozostawało 
nadal 6,6 min, a zatem 26,1 
procent. Byli oni rozproszeni 
w różnych krajach.

Obszary etnicznie polskie, 
na których Polacy stanowili 
większość znajdowały się na­
dal jeszcze w Niemczech i 
Czechosłowacji. Z drugiej stro 
ny w granicach państwa pol­
skiego znalazły się narodo­
wości niepolskie, które stano­
wiły w nim tzw. mniejszości 
narodowe. Odbudowane pań­
stwo w 1921 roku liczyło 27,2 
min mieszkańców, z których 
tylko 69 procent było narodo 
wości polskiej, a pozostałe 31 
procent, czyli 8,5 min przy­
padało na mniejszości (Ukrain 
cy 14,3 procent, Żydzi — 7,8, 
Białorusini — 3,9, Niemcy — 
3.9, Litwini — 0,3, inni — 
0,6 procent).

Wielonarodowościowy skład 
państwa osłabiał jego spoistość 
wewnętrzną i krępował poli­
tykę zagraniczną. Polska za­
akceptowała tzw. Traktat 
Mniejszościowy, na mocy któ­
rego mniejszości mogły odwo 
ływać się ze skargami do Ligi 
Narodów. Mniejszość niemiec 
oka stanowiła grupę społeczną 
uprzywilejowaną w sensie eko 
nomicznym i politycznym. Sta 
nowiła ona bazę dla utworze­
nia w przyszłości na ziemiach 
polskich V Kolumny Hitlera. 
Mniejszości słowiańskie (Biało 
rusini i Ukraińcy) ciążyli do 
sąsiednich republik radziec­
kich. Polityka mniejszościowa 
rządów przysparzała państwu 
wielu kłopotów.

Polska objęła ziemie dyskry 
minowane przez zaborców i 
dotkliwie znisizczone przez 
wojnę. Nagłe oderwanie tych 
ziem od państw zaborczych 
stanowiło dla nich wstrząs e- 
konomicżny. Przemysł byłego 
Królestwa Kongresowego utrą 
cii bardzo chłonne rosyjskie 
rynki zbytu. Podobnie stojące 
na wysokim poziomie rolnic­
two zaboru pruskiego utraci­
ło bardzo atrakcyjne dlań 
uprzemysłowione rynki nie­
mieckie oraz możliwość zaopa­
trywania się w produkowane 
w Niemczech maszyny rolni­
cze i naWozy sztuczne. Wydo­
bycie węgla w kopalniach ślą

— Jak tylko pamiętam, 
ojciec zawsze pił i w domu 
było ciężko, bo pracował do­
rywczo i na życie dawał cza­
sem dwieście złotych, czasem 
sto, a patrzał, żeby go żywić. 
Gdy coś znalazł w kuchni za- 
^crał, nie pytając, czy my nie 
jesteśmy głodni, a co mógł wy 
nosił z domu i sprzedawał na 
wódkę. Mama zarabiała około 
dwóch tysięcy. Potem już byk) 
^■eso lżej, bo siostry zaczęły 
Pracować, a pomagały także 
wtedy, kiedy założyły własne 
rodziny. Gdyby nie to...

Opowiadanie o codziennych 
dramatach, o ciągłym strachu 
i niepokoju w jakim stanie 
ojciec wróci i czy sam, czy w 
towarzystwie równie jak on 
Pijanych kompanów, brzmi o- 
sęhie i bezosobowo, jak rela- 
j-Ja z nieuchronnych zdarzeń, 
^óre gdzieś, komuś przyszło 
Przeżywać. Tak mówią ludzie 
o^piali od ciężkich przejść. A 
Przecież ta, siedząca obok na 
fotelu w gabinecie dyrektora 
^oły, szesnastoletnia o sno- 
^Pjnęj urodzie dziewczyna, 

o sobie i o swych naj- 

skich zależało w dużym stop­
niu od podaży na rynkach nie 
mieckich. Rynek wewnętrzny 
trzeba było dopiero tworzyć. 
Polska objęła trudne dziedzic­
two wiekowej niewoli. Odrobię 
nie strat i wyrównanie startu 
mogło być dziełem nie jedne­
go lecz wielu pokoleń.

Odrodzone państwo polskie 
napotykało również na liczne 
przeszkody zewnętrzne. Prze­
de wszystkim nacjonaliści i mi 
litaryści niemieccy nie mogli 
pogodzić się z faktem odbudo 
wy tego państwa a zwłaszcza 
z tym, że w jego skład weszły 
również ziemie byłego zaboru 
pruskiego. Ziemie te uznawali 
oni za rdzennie niemieckie. Do 
magali się rewizji granic, za­
powiadali, że państwo polskie 
nie jest zdolne do samodziel­
nego bytu, że jest tworem efe 
merycznym, sezonowym, że 
wkrótce samo się załamie i 
rozpadnie. W ślad za agitacją 
szły posunięcia finansjery i dy
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plomacji niemieckiej, których 
celem było izolowanie Polski 
na forum międzynarodowym. 
W połowie 1925 roku wpływy 
niemieckie były już tak silne, 
iż zorganizowano blokadę eko 
nomiczną Polski narzucając 
jej wojnę gospodarczą, by 
przy jej pomocy osłabić ją i 
„rzucić na kolana”.

Polska odbudowała się jako 
państwo kapitalistyczne. Wła­
dza w kraju znalazła się w rę 
ku klas posiadających, które 
uprawiały egoistyczną polity­
kę wyzysku mas pracujących 
na wsd i w mieście oraz poli­
tykę ucisku wobec słowiań­
skich mniejszości narodo­
wych. W stosunkach wewnę­
trznych stopniowo pogłębiała 
się sprzeczność pomiędzy kia 
sami posiadającymi a masami 
pracującymi i uciskanymi 
mniejszościami narodowymi. 
Polska była krajem typowo roi 
niczym. 74 procent mieszkań­
ców Polski zamieszkiwało na 
wsi. Z rolnictwa utrzymywało 
się 72,3 procent ludzi czyn­
nych zawodowo. Natomiast w 
przemyśle i górnictwie praco­
wało tylko 10,3 procent, w han 
dlu i ubezpieczeniach — 3,7, 
w innych zawodach — 13,7. 
Przemysł był słabo rozwinięty. 
Pod względem liczby zatrud­
nionych w rolnictwie Polska 
zajmowała trzecie miejsce w 
Europie (10 min osób). Tym­
czasem 33,9 procent ogółu gos 
podarstw rolnych w Polsce sta 
nowiły gospodarstwa karłowa 

siadem ludzkich spraw । Emilię chroni prawo
bliższych: o matce, która po 
ciężkiej chorobie zmarła dwa 
miesiące temu, siostrach i 
wreszcie o ojcu.

— On nawet wtedy — doipie 
ro teraz głos opowiadającej się 
załamał — gdy mama już nie 
mogła się podnieść, przyprowa 
dzał towarzyszy libacji na dal 
sze pijaństwo. Tego chyba nie 
zapomnę do końca życia...

Dopiero wówczas, po tej 
śmierci, gdy któregoś dnia w 
pijackim szale zaczął rozbijać 
drzwi siekierą, dziewczyna 
schroniła się u jednej z- sióstr. 
Wtedy też ktoś z otoczenia na­
pisał do redakcji list z zapy­
taniem, czy można coś w ta­
kiej sprawie zrobić, bo prze­
cież jest nie do pomyślenia, 
żeby pijak i awanturnik pozo­
stawał nadal prawnym onieku 
nem Emilii i przepijał jej sie 
rocą rentę ipo matce.

Dzięki temu kstowi sprawa 
znalazła się u rejonowego pro 

te (do 2 ha powierzchni). Obej 
mowały one łącznie tylko 3,5 
procent ogółu powierzchni. Na 
tomiast wielkie majątki obszar 
nicze stanowiły 0,6 procent ogó 
łu gospodarstw, ale obejmo­
wały łącznie 44,8 procent po- 
wierzchni ziemi.

Kilkunastotysięczna klasa 
obszarników decydowała prak 
tycznie o całej gospodarce roi 
nej kraju i wywierała decydu 
jący wpływ na stosunki społe 
czne i polityczne w Polsce. 
Około 10 procent majątków 
obszarniczych znajdowało się 
w ręku niemieckim. W przemy 
śle i handlu dużą rolę odgry­
wał kapitał obcy. Odnosiło 
się to zwłaszcza do Górnego 
Śląska. Tak więc wyzwolenie 
okazało się niezupełne.

Odrodzone państwo składa­
ło się z kilku bardzo zróżnico 
wanych regionów społeczno- 
gospodarczych. Odbudowa pań 
stwa powiązana była ze swe­
go rodzaju rewolucją burżu- 
azyjno-demokratyczną, w wy­
niku której usunięto wiele 
przeżytków feudalnych. Masy 
pracujące uzyskały pewną po 
prawę warunków pracy i ogra 
niczone swobody polityczne. 
Już rząd J. Moraczewskiego 
dekretem z 23 XI 1918 roku 
wprowadził 8-godzinny dzień 
pracy, realizując jedno z ha­
seł wysuwanych przez ruch ro 
botniczy już od-1889 roku. 
Wprowadzono ubezpieczenie 
na wypadek choroby, inspek­
cję pracy, dekret o ochronie 
lokatorów, zabezpieczenie dla 
bezrobotnych itp. Wprowadzo 
no ustawowy czas pracy w roi 
nictwie. Dekrety te miały, duże 
znaczenie dla świata pracy w 
miastach i na wsi. Zabezpie­
czały wolność osobistą, prawo 
zrzeszania się i wolność sło­
wa.

W latach 1918—1926 w Pol­
sce panował system demokra- 
tyczno-parlamentarny, który 
był szkołą życia społecznego 
i politycznego. Istotną rolę speł 
nialo tutaj demokratyczne pra 
wo wyborcze. Podjęto kroki 
w celu upowszechnienia oświa 
ty, rozwoju szkolnictwa wyż­
szego i nauki, rozwoju kultu­
ry. Osiągnięcia na tym polu 
były najbardziej widoczne.

Istotne zmiany nastąpiły na 
skutek przewrotu majowego 
1926 roku. Miejsce demokra­
cji parlamentarnej zajął sys­
tem dyktatury. W sensie ustro 
jowym był to znaczny regres. 
Szczególnie z chwilą wprowa­
dzenia w życie konstytucji 
1935 roku i związanej z nią 
nowej ordynacji wyborczej. 
Rządy sanacyjne*)  znacznie 
przyspieszyły jednak proces 
tworzenia jednolitego państwa 
likwidując pozostałości poroz- 
biorowe w administracji, szkol 
nictwie, sądownictwie itp. Po 
stąpił naprzód proces jednoczę 
nia zdezintegrowanego w cza 
sie rozbiorów narodu, upow­
szechnienia kultury i utrwalę 
nia świadomości narodowej.

*) Sanacja — potoczna nazwa 
obozu piłsudczykowskiego w la­
tach 1926—39, powstała w związku 
z hasłem „sanacji moralnej” (uz­
drowienia moralnego) życia publi­
cznego w Polsce w okresie prze­
wrotu majowego; sanacja głosiła 
m. in. wyłączne prawo „elity” 
do rządzenia, uzasadnione zasługa 
mi w walce o niepodległość.

Pierwszy artykuł z tego cyklu 
pióra prof. A. Czubińskiego za­
mieściliśmy w numerze 240 z dnia 
21/22 października br.

kuratora i ten wystąpił do 
sądu z wnioskiem o pozbawie­
nie ojca władzy rodzicielskiej 
nad Emilią, o zasądzenie go na 
płacenie na rzecz córki renty 
alimentacyjnej w wysokości 
1500 zł miesięcznie i o'ustano 
wienie opiekunką dziewczyny 
jej siostry, u której zamieszka 
ła. I dzięki której, dodajmy, 
znalazła wreszcie normalny, 
spokojny dom, w którym moż­
na żyć jak człowiek i uczyć się 
bez obawy, że za chwilę może 
się zacząć piekło.

Rozstrzygnięcie sprawy prze 
ciągnęło się zresztą, bo do są­
du nie stawił się sprawca nie 
szczęść całej rodziny. Tyle, że 
Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych do czasu ustanowienia no 
wego opiekuna, wstrzymał wy 
płacanie ojcu renty na córkę.

Mimo fatalnych warunków 
dotychczasowego, tak jeszcze 
krótkiego a już nrzenełniorego 
goryczą życia Emilii, dyrektor

ANTONI CZUBlNSKI

Krakowski rynek 
bez samochodów

W KIERUNKU DOMU
Miałem niedawno sposob­

ność obejrzeć dwa hote­
le robotnicze — laurea­

tów tegorocznego konkursu 
„Trybuny Ludu”: Zakładów 
Górniczych w Polkowicach 
oraz Zakładów Mięsnych w 
Ostródzie. Wychodziłem z obu 
tych przybytków z uczuciem 
niemałej satysfakcji. Tak, tak. 
to już nie dawne — jak po­
wiadano przed laty — przed­
sionki aresztu, lecz domy ele 
gantsze niż niejeden prawdzi­
wy hotel, i to zagraniczny.

Ład, porządek, schludność, 
możliwość kulturalnego spę­
dzania czasu wolnego, warun­
ki do nauki i wypoczynku — 
wszystko to znalazłem w obu 
wspomnianych placówkach i 
zapewne znalazłbym w ogrom 
nej większości tych prawie 
1200 hoteli, które do konkursu 
stanęły. Czy w pozostałym 
tysiącu również?

Statystyki powiadają, że do 
najwyższych kategorii zaliczyć 
można ponad połowę hoteli, 
zaś do najgorszej — tylko 12 
procent. Jeszcze korzystniej 
przedstawia się standard 
miejsc noclegowych, których 
aż ponad 70 procent można u- 
zhać za bardzo dobre i dobre, 
zaś zaledwie 5 procent za nie 
dostateczne. Najwyższym stan 
dar dem hoteli pochwalić się 
może największy ich gestor 
— resort budownictwa, a naj­
gorsze ma łączność

Elementów i' wskaźników, 
świadczących o rosnącym 
standardzie hoteli robotni­
czych wymienić można wiele, 
od natrysków po stołówki. 
Jest to z jednej, strony wynik 
wzrostu naszej zamożności, z 
drugiej zaś — reakcja przed­
siębiorstw na zwiększające się 
wymagania pracowników. Dziś 
w hotelu robotniczym nikt 
nie chce mieszkać bvle jak, 
lecz oczekuje wartfnków bar­
dzo dobrych. Ba, coraz częś­
ciej ludzie nie kryją, iż chcą 
znaleźć w hotelu warunki 
komfortowe. I coraz częściej 
takowe znajdują. Dcść powie 
dzieć. że w pokojach jedno- i 
dwuosobowych mieszka 46 pro 
cent ogółu mieszkańców, z 
tego czwarta część — w jed­
noosobowych. a .to już są 
warunki niewiele gorsze niż w 
„Grandzie”. Ale, jak wiado­
mo. najlepszy nawet hotel to 
jednak tylko hotel.

Początkowo, gdy zakłady 
oracv spotykać sie zaczęły z 
wysokimi wymaganiami — 
dyrekcje nie kryły swego obu 
rżenia. Traktowano te wyma­
gania jako niczvm nie uza­
sadniony przerost żadań. jako 
domaganie się swoistego kre­

średniej szkoły, w której się 
uczy, tak o niej powiedział:

— Jest dobrą uczennicą, spo 
kojną, nie było z nią żadnych 
trudności wychowawczych i 
nawet nie przypuszczaliśmy, 
by mogła mieć aż tak trudną 
sytuację domową. Rozumiem, 
że nie chciała mówić na ten 
temat, ale gdyby się zwierzyła 
ze swych kłopotów, można by 
było wcześniej spróbować 
przyjść jej z pomocą. Od no­
wego roku szkolnego przyzna­
liśmy jej stypendium i otoczy 
my ją szczególną troską. Zresz 

tą w ogóle zasługuje na uzna­
nie tyim większe, że się nie za 
łamała. Przeciwnie, zachowa­
niem j aktywnością zdobyła 

sobie sympatię oraz zaufanie 
w klasie, czego dowodem jest 
to, że wybrano ją do samorzą 
du uczniowskiego.

Można być przeświadczo­
nym — takiego zdania jest dy 
rektor — że Emilia wyrośnie

Kilka dni tema prezydent Krako­
wa podjął decyzję o wyłączeniu 
z ruchu samochodowego rynku 
krakowskiego. Nastąpi to jesz­
cze w tym roku, po ukończeniu 
inwestycji komunikacyjnych. Oto 
„historyczne" niebawem zdjęcie z 
rynku, zanim stanie się on dep­

takiem dla pieszych.
CAF — fot. Soch ar

dytu, boć przecież hotel jest 
świadczeniem przyznawanym 
przed rozpoczęciem pracv 
„Wykażesz się bratku dobrą 
robotą — powiadano — to i 
warunki ci poprawimy, miesz 
kanie damy”. Konsekwencją 
takiego stawiania sprawy by­
ły jednak nasilające się trud­
ności kadrowe. Ludzie przy­
chodzili i odchodzili tam, 
gdzie wcześniej zrozumiano 
nieuchronność wzrostu ludz­
kich wymagań i szybciej zdo­
łano się do tego przystoso­
wać.

Działo sie tak dlatego, że 
zakłady szafujące obietnicami 
nazbyt często swych deklara­
cji nie spełniały. bó po prostu

Hotele 
robotnicze

spełniać ich nie mogły. Wzrost 
wymagań mieszkańców hoteli 
nie był więc świadectwem na 
gannej postawy życiowej, lecz 
następstwem trudnej sytuacji 
mieszkaniowej przy natural­
nej chęci i prawie do życia w 
coraz lepszych warunkach.

Spiętrzenie potrzeb mieszka 
niowych sprawiło, iż w latach 
1971 — 77 odsetek pracowni­
ków korzystających z hoteh 
wzrósł z 2,7 procent do ponad 
4.2 procent. Równocześnie wy 
dłużył się czas przebywania 
w hotelu. Teraz 55 procent 
mieszkańców przebywa w ho 
telu ponad 2 lata, w tym spo­
rą część ponad 5 lat. W pew­
nym sćnsie hotel robotniczy 
zatraca wiec swój — nłynący 
z samej definicji — charakter 
locum tymczasowego. Staje 
sie patomiast miejscem, w 
którym człowiek spędza kilka 
ładnych lat życia. A że jest 
to zazwyczaj człowiek młody 

' 'ludzie do 30 roku życia sta­
nowią 75 procent mieszkańców 

•hoteli) — okres spędzony w 
hotelu nierzadko decyduje o 
dalszych losach. W tym wieku 
każdy pragnie osiągnąć życio­
wą stabilizację i nic dziwne­
go. że chce te lata życia spę­
dzić w warunkach maksymal­
nie zbliżonych do domowych. 
Stonień źasookojeria tej no- 
trzebv wywiera niebagatelny 
wpłvw na wvdainość, jakość i 
dyscyplinę pracy, a wiec w 
o=+atecznvm rachunku na wy­
niki gospodarowania.

Oczywiście, czego bv sie do 
brego o ooorawie standardu 
naszych hoteli nie nowmdara- 
lo. nic nie znueni faktu, że 
hotel nigdy nie będzie domem 

na wartościowego człowieka, 
ale nikt nie wyrówna jej 
krzywdy, wyrządzonej przez 
ojca, któremu alkohol przysło 
nił wszystko.

Wróćmy do rozmowy z Emi­
lią. Mówi o ojcu, że chciał się 
zmienić, bo przecież czterckrot 
nie udawał się na leczenie do 
zamkniętego zakładu, ale ku­
racji nie odbył ani razu.

— Uciekał...
— Nic podobnego. Przywo­

zili go z powrotem do domu, 
bo jak mówiono mamie, naj­
pierw powinien się wykuro- 
wać z nadciśnienia, na które 
choruje, a dooiero potem z na 
łogu alkoholowego. A kiedy 
znów spotkał kompanów, 
wszystko najgorsze zaczynało 
się od nowa.

Ingerencja, otoczenia przy­
czyniła się do tego, że sprawa 
Emilii doczekała się unormo­

w. pełnym tego słowa znacze­
niu. Psychologowie i socjolo­
gowie zwęącają uwagę, że 
dłuższe mieszkanie w najbar­
dziej nawet komfortowo wy­
posażonym hotelu musi po­
wodować pewne deformacje 
psychiczne, pośrednio lub 
bezpośrednio rodzić niepoźąda 
nt postawy społeczne oraz u- 
stawiać niepotrzebne bariery 
środowiskowe. Są to twierdze 
nia całkowicie przekonywają­
ce Nie trzeba przecież nad­
miernej wyobraźni dla zrozu 
mienia niedogodności życia z 
(Obcymi ludźmi i trudności 
adaptacyjne w miejscowej 
mikrospołecznosci, gdy w ad­
resie ma się napisane „ho­
tel”. Te problemy — powiada 
ja specjaliści — są bardzo 
często przyczyna zgoła irracjo 
nalnego przenoszenia się z 
miejscowości do miejscowo­
ści. a więc fluktuacji kadro­
wej.

Właściciele hoteli, czyli or­
ganizacje gospodarcze i re­
sorty, powinni tym niekorzy­
stnym procesom przeciwdzia­
łać. Tę konieczność wszyscy 

' zresztą rozumieją, stąd właś­
nie stała poprawa wyposaże­
nia hoteli. Podejrzewam jed­
nak. że tego rodzaju działal­
ność będzie z biegiem czasu 
tracić swa magnetyczna siłę. 
Kiedyś do hotelu przyciągało 
centralne ogrzewanie, później' 
zaplecze socjalno-kulturalne, 
dziś — powiedzmy — dob^a 
organizacja życia zbiorowego. 
Wyjście naprzeciw potrzebom 
jutra oznacza dążenie do 
stopniowej zmiany formuły 
hotelowej w formulę domo­
wą.

Jest to niewątpliwie idea 
niełatwa do zrealizowania, ale 
można mieć pewność, że nad­
zwyczaj owocna. Chodzi mia­
nowicie o to. by klasyczne ho 
tele zastępować domami z sa­
modzielnymi mieszkaniami ro 
tacyjnvmi tvpu M-2 oraz w 
niewielkim zakresie- M-3 (oko 
ło 10 procent mieszkańców' ho 
teli stanowią młode małżeń­
stwa). Nie ma potrzeby rozwo 
dzić się nad korzyściami spo­
łecznymi takiego rozwiązania, 
rozwiązania będącego’ spełnie 
niem w czas rodzących się spo 
łecznych potrzeb. W zestawie­
niu z pozytywami — niewąt­
pliwie wvźsze bezpośrednie 
koszty inwestycyjne jawia się 
■jako niewielkie. Tym bar­
dziej. że za prawdziwe, choć 
przejściowe, własne mieszka- 
ne, każdv cbetnie zanłaci co 
miesiąc wiecei, niż płaci za 
hotel, a płaci zań przecież 
ba^d™ niewiele.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

wania od strony prawnej i ma 
terialnej, a ona sama pozosta 
nie pod ochroną prawa. Dla­
czego jednak ten rodzinny dra 
mat dopiero teraz trafił na 
wokandę sądową? Emilia 
mówi, że i matka i siostry, a 
także dalsza rodzina oraz są- 
siedzi bali się ojca i jego kom 
panów. Może też nie wierzono 
w skuteczność jabiegów, bo 
przecież wielokrotnie, gdy pi­
jackie awantury stawały się 
nie do zniesienia, interwenio­
wała milicja. A potem dopie­
ro się zaczynało...

Gdyby jednak listwo podob­
nej jak obecnie treści, trafił na 
biurko prokuratora wcześniej, 
może udałoby się uratować 
nieco dzieciństwa Emilii, a spo 
kpju — całej rodzinie.

Bez dalszego — jak dotąd 
— toku pozostaje sprawa owe­
go alkoholika i jego komoa- 
nów. Podobnych grup ni/jac- 
kich. niestety, jest więcej. Paso 
żytują one bez konsekwencji 
na społeczeństwie, zamieniając 
w koszmar życie swych naj­
bliższych.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Tam gdzie chodzi o zdrowie pracowników 
nie może być miejsca na działania pozorne

Dalsza poprawa warunków 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy jest niezmiennie jednym z 
podstaw owych zadań admini­
stracji państwowej i gosipodar 
cżej, organów samorządu ro­
botniczego i ogniw związków 
zawodowych; na wszystkich 
szczeblach zarządzania zadanie 
to musi być traktowane jako 
integralna część składowa pla 
nów społeczno-gospodarczych. 
Taki jest generalny wniosek z 
'Otbrad Biura Politycznego KC 
PZPR, które 24 bm. oceniło do 
tychczasową decyzję kierowina 
ctwa politycznego, państwowe 
go i związkowego w sprawach 
ochrony pracy. Oceny warun­
ków pracy dokonuje się na po 
siedzeniu Biura Politycznego 
KC po raz kolejny z tą samą 
uwagą, z jaką analizuje się 
równe wyniki pracy jjałóg.

To nieustanne sainteresowa 
nie, inspirujące aktywność ’ in­
stytucjonalną j społeczną na P« 
lu ochrony pracy, przynosi wido 
czne rezultaty. Potwierdza to 
statystyka ' wypadków przy 
pracv. stanowiąca istotny, choć 
nie- jedyny, wyznacznik stanu 
bhp w zakładach. W I półro­
czu br. 1 Liczba wypadków 
zmniejszyła się o 4,9 proc, w 
porówn-amiu z tym samym o- 
kresem zeszłego roku. Mniej­
sza była też- absencja chorobo 
wa spowodowana wypadkami. 
Mamy tu do czynienia z wy­
raźną już tendencją, bowiem i 
w ubr. zmalała liczba wypad­
ków. Trzeba jednak stale pa­
miętać. że korzystna statysty­
ka ogólna jest wypadkową roz 
maftych sytuacji w po szczegół 
nych branżach i przedsiębior­
stwach.

Na generalną poprawę skła 
dają się działania wielokierun 
kowe. Głównym czynnikiem 
postępu była modernizacja, 
wielu zakładów, wymiana sta 
r£ćh maszyn, wprowadzanie 
nowych, bezpieczniejszych 
technologii. Oto np. w- prze­
myśle maszynowym wyelimino 
w ano z procesów technologie z 
nyćh szereg substancji troją­
cych lub szkodliwych, a dla o- 
graniczenia nadmiernego ha­
łasu, wibracji lub temperatu­
ry wprowadzono w niektórych 
zakładach zmiany w technolo 
gii kucia i nitowania. Z zatkła 
dów przemysłu maszyn cięż­
kich i -rolniczych wycofano 
2600 różnego rodzaju maszyn i 
urządzeń, przy których praca 
była niebezpieczna. V7ydane 
niedawno ^rzepisy określające 
w s-posób bardziej niż poprzed 
nio rygorystyczny normy naj­
wyższych dopuszczalnych stę­
żeń czynników szkodliwych w 
środowisku pracy są pomocne 
w planowym, ograniczaniu za­
grożeń stanowiących źródło 
najczęstszych schorzeń zawo­
dowych.

Ostatnio daje się odczuć 
zwiększone zainteresowanie 
sprawami bhp i ergonomii już 
na etapie projektowania no­

wych obiektów przemysłowych. 
W niektórych resortach prze­
szkolono w tym zakresie pro­
jektantów i rzeczoznawców w 
biurach projektowych, uspraw 
niono informację o rozwiąza­
niach wzorcowych, a także za­
ostrzono odpowiedzialność za 
zgodność dokumentacji z wy­
maganiami bhp. Za niedo­
puszczalne uztnaje się „oszczęd 
ności” inwestycyjne osiągane 
kosztem pogorszenia warun­
ków pracy.

Pomyślne, generalnie rzecz 
biorąc, wyniki w zakresie bhp 
udało się osiągnąć w znacznej 
mierze dzięki realizacji licz­
nych przedsięwzięć techniiez- 
no-organizacyjnych zawartych 
w zakładowych planach poprą 
wy warunków pracy. Dzięki 
inicjatywom podejmowanym 
na szczeblu centralnym, bram 
żowym i zakładowym setki ty 
sięcy ludzi pracują dziś w lep­
szych, beapieczłniejszych wa­
runkach.

Jednak postęp ogólny byłby 
jeszcze szybszy, zwłaszcza 
Kdyby wszystkie plany zakła­
dowe były opracowywane rze 
teinie, na podstawie gruntow­
nej analizy czynników zagra­
żających zdrowiu pracowni­
ków, no i oczywiście, gdyby 
wszystkie decyzje przyjęte w 
tych sprawach były wprowa­
dzone w życie. Niestety, jak 
wykazały kontrole, zdarzały 
się jeszcze w ubr. przypadki 
czysto formalnego traktowa­
nia tych planów, a także nie- 
pełnego wykonywania zapłano 
wanych przedsięwzięć bhp- 
owskich.

Z wstępnych danych za II 
półrocze br; wynika, że nie 
wszędzie tegoroczne plany PO 
prawy warunków pracy będą 
w pełni realizowane.. W niekló 
rych przypadkach powodem 
sa nie tylko generalne opóź­
nienia iń-westycyjne oraz nie­
dobór szeregu urządzeń np. kii 
matyzacyj no-wentylacyjnych. 
lecz także zwykle niedbal­
stwo kierownictw tych' zakła­
dów. Jest jeszcze trochę cza­
su. by odrobić opóźnienia tam 
zwłaszcza, ędzie nastąpiły one 
z przyczyn subiektywnych.

Stawka jest tu ogromna. Te 
coroczne koszty realizacja pla 
nów poprawy bhp wynoszą 
ok. 45 mld zł (w ubr. wydano 
na ten cel ok. 40 mld zł). Peł 
ne wykonanie tych zamierzeń 
oznacza radykalna poprawę 
warunków pracy w wielu 
branżach i zakładach. Admi­
nistracja gospodarcza, organy 
samorządu robotniczego mu­
szą więc mieć świadomość 
odp-owiędziialności za konsek­
wentne wykonywanie decyzji 
dotyczących bhp. odpowie­
dzialności nie mniejszej niż 
ta. jaką ponoszą za realizację 
zadań gospodarczych.

Wkrótce rozpoczna się pra­
ce nad planami snołeczno-gos 
poda-rczymi na 1979 r. i zało­
żeniami planu na 1980 r. Tak 

jak i dotychczas, programy 
poprawy warunków pracy 
przyjmowane przez KSR bę­
dą integralną częścią tych pla 
nów, a zadania produkcyjne 
muszą być podporządkowane 
zasadom efektywnego, skutecz 
nęgo działania, koncentrować 
sie na ograniczaniu zagrożeń, 
które występują najczęściej, 
są potencjalnym źródłem wy­
padków i chorób zawodowych 
Kierownicy resortów zostali 
zobowiązani do zapewnienia 
— w ramach posiadanych moż 
liwośca —. środków na ujęte 
w swych planach najpilniej- 
sze zadania inwestycyjne i 
modernizacyjne niezbędne dla 
poprawy bhp.

Wybór tych zadań musi być 
jednak poprzedzony gruntow­
ną analiza. Dotyczy to zwła­
szcza zakładów i branż, w któ 
rych notuje się więcej n.iż 
przeciętnie wypadków przy 
pracy, oraz wysokie stężenie 
substancji szkodliwych. Szcze 
golnie troskliwej pomocy i 
stałego, bacznego nadzoru wy 
maga ją zakłady stare, o uciąż 
liwych warunkach pracy. Tu 
właśnie powinny być skoncen 
t.owane środki, które mogą 
przynieść trwałą poprawę wa 
runko w bhp.

Najlepsze jednak plany i 
decyzje nie spełnią swego za­
dania. jeśli nie będą wsparte 
codzienną aktywnością szero­
kiego frontu społeczno-gospo­
darczego, przede wszystkim w 
zakładach. Dalszy bowiem po 
stęp na polu bhp zależy nie 
tylko od przedsięwzięć inwe­
stycyjnych i technicznych, ale 
wr ogromnej mierze od sposo­
bu myślenia dozoru i szerego­
wych pracowników o spra­
wach ochrony pracy, od rze­
czywiście równorzędnego trak 
towania ich z zadaniami pro­
dukcyjnymi. Tam, gdzie cho­
dzi o zdrowie pracowników, 
nie męże być miejsca na dzia 
łania pozorne, próby zasłania 
nia się trudnościami obiektyw 
nymi. Nie może tu być także' 
miejsca na tolerowanie lek­
komyślności i brawury, na 
lekceważenie bezpieczeństwa 
własnego i współtowarzyszy, 
pracy. Źródłem większości wy 
padków jest bowiem najczęś­
ciej nieracjonalna organizacja 
pracy, nieprzestrzeganie prze­
pisów i zasad bhp przez pra­
cowników i dozór, a więc 
czynniki w pełni zależne od 
człowieka, od stanu szeroko 
pojetej kultury pracy. Wyni­
kająca z kodeksu pracv, przy 
pominana' •wielokrotnie prze? 
kierownictwo polityczne kra­
ju zasada osobistej odpowie­
dzialności dozoru za bezpie- 
czeństwo pracowników ozna­
cza w praktyce dbałość o ład 
i porządek w zakładzie, o po­
ziom dyscypliny i kwalifika­
cji załogi, o zapewnienie wa­
runków pracv dobrze zorgarr 
zowanej. rytmicznej i wydaj­
nej. (PAP)

IX konkurs recytatorski 
poezji polskiej i radzieckiej

25 bm. w Koszalinie rozpo­
czął się ostatni etap IX Ogól 
no polski ego Konkursu Recyta­
torskiego Róezji Polskiej i 
Radzieckiej o tematyce bra­
terstwa i przyjaźni obu naro­
dów. W finale konkursu bie- 
rze udział 55 najlepszych re­
cytatorów wyłonionych w cza­
sie krajowych eliminacji.

W czasie konkursu w Kosza 
linie zorganizowany zostanie 
wieczór przyjaźni oraz kon­
cert zespołu estradowego jed­
nostki Armii Radzieckiej. W 
Świdwinie odbędzie się spotka 
nie uczestników koszalińskie­
go finału z laureatami festi- 
,walu piosenki radzieckiej w 
Zielonej Górze. Konkurs za­
kończy koncert galowy, któ- 
rv odbędzie się w Koszalinie 
28 bm. (PAP)

Nowa moneła 
, 20-zlotowa

Dla upamiętnienia lotu w 
Kosmos pierwszego Polaka — 
Narodowy Bank Polski emit. 
je okolicznościową monetę 
20-zlotową.

Moneta wprowadzona zosta 
nie do obiegu w dniu 28 paź- 
d ^ernika 1978 r.

Monetę wykonano y^edług 
projektu artysty rzeźbiarza 
E”»v Olszewsk?’ei- Borys.

Wielkość emisji te i monety 
jest ograniczona. (PAP)

ii

Sztorm na Bałtyku
Na Wybrzeżu Gdańskim pa 

nu je sztormowa pogoda. Wiatr 
wieje z siła do 8 st. w skali 
Beauforta. W stacjach mor­
skich Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego trwa ostry dvżur 
ratowniczy. Większość kutrów 
bałtyckiego rybołówstwa, 
schroniła się do macierzy­
stych przystani. Silny wiatr 
ograniczył częściowo operacje 
portowe. (PAP)

106 samochodów 
dla oszczędzających

Jak nas informuje Oddział Wo­
jewódzki yBP w Poznaniu w so­
botę. 28. bm. o gody.. 9, w sali po- 
znańskiięgp Urzędu Wojewódzkie­
go, al. Stalingradzka 18 (I piętro) 
— rozlosowanych zostanie 106 sa­
mochodów osobowych marki „Sy­
rena” i „Fiat 126p” (£50 cm sześć.) 
wśród posiadaczy oiszczęd ności o- 
wych książeczek samochodowych, 
założonych w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim. (—)

„Mały Lotek0
LOSOWANIE I

3, 6. 7, 14, 19

LOSOWANIE II
1, 5. 15, 24. 33 

Końcówka band. 1501.

„Express-Lotek°
12, 17, 28, 46, 49

Bezpieczeństwo zawodników 
tematem obrad Kongresu FIM
Tematami przewodnimi obra 

dującego w Poznaniu świato­
wego Kongresu Międzynarodo 

wej Federacji Motocyklowej 
(FIM) były sprawy dotyczące 
bezpieczeństwa zawodników u- 
prawiających sporty motocyk 
lowe, a także projekt przy­
szłego kalendarza imprez spor 
towych. Między innymi Mię­
dzynarodowa Komisja Wyści­
gów Torowych FIM — podję 
ła kilka decyzji, z których naj 
ważniejszą jest zatwierdzenie 
tegorocznych wyników mi­
strzostw świata i Europy na 
torach długich, trawiastych, lo 
dowych, żużlowych i piłce mo 
tocyklowej. Istotnym postano­
wieniem komisji jest określe­
nie liczby zawodników kraju 
będącego organizatorem fina­
łów indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu. W przyszło­
rocznych mistrzostwach, które 
prawdopodobnie odbędą się w 
Chorzowie. Polacy mogą wy­

Nowe władze KDS
Ocena .działalności poznańskiego 

Klubu Dziennikarzy Sportowych 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich była we wtorek jednym z te 
matów obrad walnego, sprawoz­
dawczo - wyborczego zebrania 
KDS. W dyskusji pocusŁono wie 
le istotnych problemów życia 
sportowego, mówiono o roli i 
zadaniach dziennikarzy sporto­
wych oraz ich współpracy z klu­
bami, związkami i instytucjami 
sportowymi.

Wybrano także nowe władze

Gimnastyczne MŚ

Rywalizacja zawodniczek ZSRR i Rumunii
We wtorek na pomosty w Stras 

burgu wyszły gimnastyczki inau­
gurując rywalizację ćwiczeniami 
obowiązkowymi. Gwiazda igrzysk 
XXI Olimpiady w Montrealu — 
Nadia Comaneej (Bumunia) znaj 
duje się dopiero na trzeciej po­
zycji — 38.90 pkt. Prowadza gim 
nastyczki ZSRR — Maria Piłato­
wa i Natalia Szaposznikowa — 
obie po 39.10.

Wtorek stał tutaj pod znakiem 
rywalizacji gimnastyczek ZSRR i 
Rumunii, które startowały w jed 
nej gronie. Walka była niezwy­
kle ostra.

Bezpośrednia konfrontacja wiel 
kich rywalek była bardzo inte­
resująca. Na poręczach wygrały 
Rumunki rezultatem 48.50, gim­
nastyczki ZSRR uzyskały 48,30, 

W Pile zakończono masowy turniej piłkarski
W Pile podsumowano wyniki 

masowego turnieju piłkars-klego 
pod nazwą „Piłka nożna w na­
szym osiedlu”. W imprezie tej zor 
ganizowanej tradycyjnie przez 
ognisko TKKF „Piast” i Pilską 
Spółdzielnię Mieszkaniową wzięło 
w tym roku udział blisko 2300 
chłopców. Jest to swoisty rekord. 
Dodać trzeba, że zgłosiło się i u- 
końeźyło rozgrywki 31 drużyn.

Od kwietnia do października ro 
zegrano 197 spolkań. Młodzi pił­
karze strzelili 1021 bramek uzysku 
jąc średnią na jeden mecz 5,18 
bramki. Rozgrywki toczyły się w 
czterech grupach wiekowych. W 
grupie pierwszej zdecydowanie

stawić do czterech żużlów- 
ców bez potrzeby brania udzia 
łu w zawodach eliminacyjnych.

Dzisiaj dalszy ciąg prac Koa 
gresu.

W obradach FIM uczestniczą 
również słynni żużlowcy: 5. 
krotny mistrz świata 39-letni 
lvan Mauger (Nowa Zelandia) 
i aktualny mistrz świata 32- 
letni Duńczyk Ole Olsen, któ 
ry już trzykrotnie stanął na 
najwyższym podium. Doskona 
ły zawodnik jest wielkim pro­
pagatorem sportu żużlowego 
w Danii i ma olbrzymi wkład 
w ostatnie sukcesy reprezen- 
tantów tego kraju. Do Pozna­
nia przyjechał także mistrz 
świata w wyścigach motocy­
klowych na lodzie — reprezen 
tant ZSRR Siergiej Taraban- 
ko oraz najszybszy w klasie 
500 ccm, Anglik Barry Sheene, 

(kar)

poznańskiego KDS. Przewodniczą 
cym został ponownie Stanisław 
Carczarczyk z „Gazety Zachod­
niej”, wiceprzewodniczącymi: To 
masz Koebsch z „Expressu Po. 
znańskiego”' i Zbigniew Kubiak z 
„Gazety Zachodniej”, sekreta­
rzem Wiesław Łuczak z „Głosu 
Wielkopolskiego”; członkiem za­
rządu KDS został Zenon Bosacki 
z „Tygodnia”. Wybrano również ( 
delegatów na krajowy zjazd KDS, 
który odbędzie się 21 listopada vr 
Łodzi, (ask) 

na równoważni gimnastyczki ra­
dzieckie uzyskały — 48,45 pkt., 
Rumunki — 48,15. Skok wygrały 
również reprezentantki Związku 
Radzieckiego — 48.35 pkt. do 47,80 
pkt. Rumunek. Również ćwicze­
nia wolne 43 90 pkt. do 47,75 pkt. 
"W sumie 194 pkt. dla ZSRR i 
192,20 dla Rumunii.

Polki wyszły na pomost wraz i 
reprezentacjami Węgier i Austrii. 
Nasze dziewczęta rozpoczęły od 
ćwiczeń wolnych. W sumie otrzy 
mały za nie 46.05 pkt. Następnie 
za skok — 45.70 pkt., za poręcze 
— 45.90 pkt. i tyle samo za rów­
noważnię. W sumie 183,55 pkt. 
Nasrze dziewczęta zaprezentowały 
się dobrze. Debiutantki zdały eg­
zamin, a najlepsza w drużynie-' 
Łucja Matraszek-Chydzińska uzv 
skała rezultat — 37,55 pkt. (PAP) 

najlepszym zespołem był; „Real", 
który w 14 meczach nie stracił 
punktu, uzyskując doskonałą róż­
nicę bramek 100:16. W zespole tym 
grał utalentowany strzelec — 
Marek Pruciak zdobywca 33 bra­
mek (tego młodego piłkarza po 
lecamy uwadze działaczy pilskiej 
Polonii). Poza nim dobrą skutecz­
nością popisaili się również Grze­
gorz Cholo^owski (29 bramek) 1 
Dariusz Kowalski (28 bramek)!

W grupie drugiej zwyciężył 
„Rangersi”, a najlepszym strzel­
cem został Zbigniew Kunicki — 25 
bramek. W grupie trzeciej trium 
fowala „Korona”, a w czwartej 
„Cosmos”. (wis)

Po 23 dniach akcji

Oczyszczono rzekę Płonię
Nowości Wydawnictwa UAM Samochodowy rajd w Leszczyńskie^

cji Kruszyw „Keramzyt”. Dc 
rzeki przedostało się według 
wstępnych obliczeń około 6 
ton mazutu — na szczęście 
spółdzielnia „Certa” trzymają 
ca w Płoni, sadze z ryba­
mi zdołała je ewakuować.

Poglądy monetarne w Polsce
Ta publikacja*) zainteresuje z 

pewnością nie tylko historyków 
stosunków gospodarczych, cho­
ciaż zawarte w niej rozważania 
nad dziejami i charakterem pogla 
dów monetarnych w Polsce w 
okresie rozwoju feudalizmu oraz 
jego rozkładu stanowią integral­
ną część badań dziejów myśli eko 
nomicznej. Autorka — Aleksandra 
Popiół-Szymańską-. pracownik nau 
kowy Zakładu Historii Nowożyt­
nej Polski Instytutu Historii Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, przedstawiając poglą­
dy monetarne w naszym kra ju w 
okresie trzech wieków (od XV do 
XVIII) zgromadziła niemały mate­
riał źródłowy. Dokonała ona ana 
lizy aktów normatywnych, piś­
miennictwa polskiego i zachodnio 
europejskiego, kreśląc historię po 
glądów na pieniądz w Polsce.

*) Aleksandra Popiół-Szynaań-

25 lat więzienia za zabójstwo
Na karę 25 lat pozbawienia wol 

ności skazany został przez Sąd, Wo 
jewódzki w Zielonej Górzy 5H-let 
n.l Jan Mąto. który zamordował 
26-Ietnią mieszkankę Krosna 
Odrzańskiego. Jak ustalono w to­
ku przewodu sądowego, J. Millo 

ska: „Poglądy monetarne w Pol 
sce od XV do XVIII wieku”. Wy 
dawnlctwo UAM, Poznań 1978, ce­
na zł 62.

*
Nakładem Wydawnictwa UAM 

ostatnio ukazały się również na­
stępujące publikacje:

— Marii Zmierczak — „ideolo­
gia liberalna w II Cesarstwie Frań 
ruskim,

— \ Studia metJulogiczne” (17 
zeszyt poświęcony integracji nau- 
ki),

— Ryszarda Stachowskiego — 
„Struktura i psychegeneza poję­
cia wielkości psychologicznej”,.

— Stanisława Stańki — „Przy­
bliżenia odległości i wag w teo­
rii apoksymac ji”.

— „Metody optyki laserowej w 
badaniach fazy skondensowanej” 
pod red. Franciszka Kaczmarka.

(zx>

krytycznego dnia spotkał w lesie 
kolo wsi Budachów zbierającą 
grzyby samotną kobietę, którą usi 
łcwał zgwałcić.' W toku walki z 
broniącą się ofiarą napaści oskar 
żony dokonał na niej bestisóskiego 
morderstwa. (PAP) f V

Automobilklub Leszczyński i Ku 
ratorium Oświaty i Wychowania 
w Lesznie zorganizowali turysty­
czny rajd samochodowy, w któ­
rym □■prócz kierowców automo­
bilklubu wzięli udział pracownicy 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go. Trasa przebiegała z Leszna 
przez Osową Sień, Wschowę, Lgiń 
i Brenno do Bosakowa. Przepro­
wadzono próby sprawnościowe, 
sprawdzono znajomość przepi­
sów ruchu drogowego i znajomość 
regionu.

Wśród pracowników Z NP pier­
wsze miejsce zajął F. Wachowiak

—j
PILSKA kLASA WOJEWÓDZKA

Piłka nożna

Pogoń — Tubuszaniń 0:2
Polonia Chodzież — Noteć 1:1
Sparta — Polonia H Piła 0:0
Tarnowia — Błękitni 1:0
Wełna — Korona 5:2
1. Wełna o 16:2 27:S 

na „Fiacie 126p”. w konkurencji 
kobiet zwyciężyła M. Urbaniak ha 
„Fiacie 126p”, a wśród kierowców 
reprezentujących Automobilklub 
Leszczyński K. Rogalski na samo 
chodzie tej samej marki.

Nie była to ostatnia impreza sa 
mochodowa organizowana w bie­
żącym roku przez Automobilklub 
Leszczyński. 29 bm. wszyscy po­
siadacze samochodu mogą wziąć 
udział w rajdzie z okazji 75-lec‘ia 
'spółdzielni mieszkaniowej, a U 
listopada w rajdzie „Pogoń za 
lisem”, (rk)

2. Noteć
3. Błękitni

10
10

16:4
11:9

T7:l«
16:1»

4. Polonia II Pila 10 11:9 18:13
5. Fortuna 10 10:10 16:15
6. Tarnowia 9 9:9 8:8
7. Włókniarz 10 8:12 15:1<
8. Korona 10 8:12 20:23
9. Sparta 9 8:10 7:12

10. Polonia Chodzież 9 7:11 12:14
11. Lubuszanin 10 6:14 11:21
12. Pogoń 10 5:15 10:32 

(wis)

Po trwającej blisko 23 do­
by aikcji zakończono podstawo 
we prace przy oczyszczaniu 
rzeki Płoni koło Szczecina, za 
meczyszczonej mazufem, któ­
ry wydostał sie z urządzeń po 
blisikieh Zakładów Eksploata­



Z okazji 30-lecia 
liceum ogólnokształcącego 

w Obornikach Wlkp.

organizuje się 27 stycznia 1979 r. 

ZJAZD ABSOLWENTÓW 
Zgłoszenia- LO, Plac Mickiewicza 

do 15 listopada br.
72626g

DYREKCJA zespołu opieki zdrowot­
nej w Szamotułach, ulica Garncarska nr 11 
__ zatrudni lekarzy medycyny na następują­
cych stanowiskach:
_ KIEROWNIKA GMINNEGO OŚRODKA 

ZDROWIA w Dusznikach Wielkopol.
— KIEROWNIKA WIEJSKIEGO OŚROD­

KA ZDROWIA w Grzebienisku.
Warunki pracy i płacy do omówienia.

2489-K2
Kobiety i mężczyźni do 
zbioru porów od 2 listo­
pada potrzebni. Starołęc- 
ka 196a. 72580g

praca .

ronioc domową docho­
dzącą na dobrych warun 
kach przyjmę. Os. Cze­
cha 98 m 9 po godz. 20.
cn 72775g

Zatrudnię krawcowe. Pra 
cownia Krawiecka, Po­
znań, ul. Listopadowa 23 
,w godz. 7—15. 72006g

przvjmę czeladnika do 
warsztatu ślusarskiego
oraz ucznia zawodu ślu­
sarstwa artystycznego. Po 
mań, Dąbrowskiego 181.

71442g

Uczennicę przyjmę. Sklep 
modniarski, Garbary 64. 

7178ąg

Zatrudnię zaraz tokarza 
lub ślusarza. Komorniki, 
ul. Poznańska 26.

72519gZatrudnię pracownika do 
gospodarstwa rolnego,
wyłącznie do inwentarza 
St. Zieliński Szewce 96 
gmina Buk. 71633g

poszukuję opiekunki do 
starszej osoby kilka go­
dzin przed południem. 
Sadowa 31a (Winogrady) 
tel. 203-734. 72878g

Potrzebny pracownik roi 
ny. Stanisław Jaśkowia.k, 
Włostowo, gm. Środa 
Wlkp. 727832

Krawcowa, przyjmie pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 70618g.

Dnia 22 października zmarł

BOLESŁAW CIASTOWSKI 
mistrz blacharsko - instalacyjny, 

senior naszej Spółdzielni, długoletni były czło­
nek Rady, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstań­
czym, odznaką Zasłużonego Działacza *ac'nu 

Spółdzielczego.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego rzemieśl­

nika i cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 października 

br. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Żonie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­

cia składają:
Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Wytwórczości Różnej 
„WARTA” w Poznaniu,

72301gul. Wielkopolska 36

W dniu 22 października 1978 roku zmarła

BRONISŁAWA STYZlNSKA
pracownik Spółdzielni Kółek Rolniczych 

w Dopiewie

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

3739-K3

Dnia 24 października 1978 roku, zmarł w 78 
roku życia, śp.

STEFAN BOGDANOWSKI
honorowy obvwatcl miasta Śremu, dłueoletni 

działacz Ochotniczej Straży Pożarnej.

Msza św. odprawiona zostanie w piątek 27 
bm. o godz. 14 w kościele farnym,' po czym 
pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

Strapieni 

żona, córka z mężem, 
synowie z żonami, wnuki

Śrem, ul. Wyzwolenia 9 m. 1. 72913g

+ Dnia 24 października 1978 roku, zmarła na­
maszczona Olejami św. w wieku 91 lat. na-

?za kochana mama, 
cia, śp.

teściowa, babcia i prabab-

ANNA JUSKOWIAK
Pogrzeb odbetjzie __ .. ,______ ____ -.

0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
sie w piątek, dnia 27 bm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Kiljńskiegn 8 m. 10. 3743-413 Swarzędz, ul. PodgórnKi. 3745-U3

+ D”ia 24 października 1978 ro-ku, zasnęła w
1 Bogu

MELANIA WOSIŃSKA
z domu Drbizbańska 

członek ZBoWiD-u 
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 28 bm. 
Sodz. 11.05 na cmentarzu na Junikowle.

OPIEKUNKA
Dzierżyńskiego 31 m. 14 

ni. Półwiejska 3744-U3

f Dnia 24 października 1978 roku zmarł na- 
mAr’1aszczonv Oleiami św przeżywszy 71 lat 

kochany mąż i wujek

IGNACY KACZMAREK
g pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz. 

ha cmentarzu junikowskim.

głębokim smutku pogrążona

RODZINA
21. Piastowskie 69 m. 10.

Kożuch damski sprze­
dam, tel. 523-26 po piętna 
stej. 707 2.7 g

Korepetycje z matematy 
ki, tel. 641-93 po godz. 16 
Lisowski, 72942g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego Łi, parter.

69663tg

samochody
Zastawę rok 1977 sprze­
dam. Promienista 38 po 
godz. 12. 71727g

Sprzedam samochód Żuk 
blaszany lub pod plan­
deką. Bakalarz Świerki 
gmina Nowy Staw woj. 
elbląskie. 1335g

Bony PeKaO kuplę. Ofer 
ty ,,Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 72720g. /

Białą suknię ślubną dłu­
gą na średni wzrost 
sprzedam. Plac Waryń­
skiego 9 m 19 po godz.. 
17. 72871g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów 
korbowych, dorabianie 
tłoków, wykonuje war­
sztat Malinowski, Poznań 
Grodziska 24. Silniki War 
szawy, polskiego Fiata 
w jednym dniu.

70529g

Snrzedam korzystnie
j Volkswagena 1300 rok
I 1966 tel. 790-362 po godz.

17. ?2203g
Zegarek elektronowy, 
szerokie obrączki, zega­
rek złote sprzedam. Tel. 
20-11-88. 72999g

Naturalną żorżetę i jed­
wab sprzedam, tel. 
67-94-56 po godz. 16.

68982g

Futro, łapki karakułowe, 
czarne sprzedam. Poznań 
Czerwonej Armii 49 m. 7 
po godz. 18. 72760g

Zegarek elektroniczny
Texas Instruments z 
gwarancją sprzedam, tel. 
413-453. 72840g

Sprzedam płaszcz męski, 
skórzany rozmiar 52, ki­
lim wełniany/ duży, tel. 
204-770 po godz. 17.

72946g

Sprzedam ciągnik „Dzik 
2” z przyczepką. Andrzej 
Mielcarek 64-300 Cho­
dzież, ul. Okrzei 31. 
Na listy nie odpowiadam.

1470 p

Sprzedam krótki kożu­
szek damski . — włoski, 
Os. Czecha 45 m 7.

72533g

lokale
Tychy spółdzielcze M-3 
z telefonem zamienię na 
podobne — Poznań. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7253ftg.

Oddam w dzierżawę du­
że pomieszczenie na 
szwalnię lub inny prze­
mysł. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
71699g.

! nieruchomości
Dom dwurodzinny przy 
tramwaju, po kupnie 60 
m* wolne — sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka W dla 72825g.

Sprzedam ogród 0,85 arów 
wraz . zabudowaniami. 
Krzpielów 145, koło Gło­
gowa; Majewski. T1232g

Sprzedam ogrodnictwo 
szklarniowe 1300 mż, 3 
szklarnie, dom, garaże, 
chłodnia. 60 km od Pozna 
nia. Oferty ,,Prasa*’,• Gruń 
waldzka 19, dla 7O883g.

W dniu 24 października 1978 roku, zmarła, 
długoletnia pracownica naszego Przedsiębior­
stwa

STANISŁAWA BUKOWSKA
Pogrzeb odbędzie 

1978 roku, o godz-. 
ko wie.

Rodzinie Zmarłej 
czucia skłćdają

się w dniu 28 października
10 na cmentarzu na Juni-

wyrazy serdecznego współ-

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Leśnej „Las” w Poznaniu.

3752-K3

Dnia 23 października 1978 rokit, po ciężkiej
chorobie zmarła, przeżywszy lat 83, nasza 
ukochańsza matka, babunia, prababcia

na j-

MARIA KUŁAKOWSKA
, z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 
o godz. 15 w Swarzędzu nai cmentarzu 
ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

bm. 
przy

729 lóg

tDnia 24 października 1978 roku, odeszła od 
nas na zawsze, opatrzona Sakramentami św. 

w wieku 89 lat. nasza ukochana mama, bab­
cia i prababcia, śp. ,

WIKTORIA KOSICKA
z domu Szydłowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu parafialnym w Uzarzewie.

Biskupice. 72962g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 24 października 1978 roku po ciężkich 

i długich cierpieniach zakończyła swój praco­
wity żywot opatrzona Sakramentami św. na­
sza najukochańsza mama, teściowa i babunia 
przeżywszy lat 63, śp.

JANINA JARCZYŃSKA
z Kamińskich

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 27 
o godz. 15 na cmentarzu przy kościele 
Marcina w Swarzędzu.

bm. 
św.

W smutku pogrążeni
Synowie z rodziną

tW dniu 23 naździemika 1976 roku, zmarła 
onatrzona Sakramentami św. nasza najuko­
chańsza siostra, ciocia i szwagierka, śp.

MARIA STRUK
z domu Świerczyk

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27. 
w Łodzi.

X. 1978 r.

W smutku pogrążona
RODŹ

Łódź, ul. Piotrowska 130.

+ Dnia 23 października 1978 roku, zmarła po 
krótkiej chorobie, przeżywszy lat Ś8. na­

maszczona Olejami św. ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

MARIANNA JURGA
Mszh św. odprawiona zostanie w piątek 27 

bm. o godż, 14 w kościele w Soławiu, po czym 
■ pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

RODZINA

72959g ul. Zakręt 22. 72919g

Sprzedam dom piętrowy, 
jednorodzinny, wolny w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
72586g.

Sprzedam nowy dom pię­
trowy z wygodami c.o„ 4 
pokoje, 2 kuchnie, spiżar 
nia, dwa przedpokoje, 2 
łazienki, ogród 1330 mt du 
ży budynek gospodarczy 
na hodowlę w dobrym 
punkcie. W rozliczeniu 
M-4 własnościowe w Wiel 
kopolsce. Oferty „Pra-1 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
69261 g.

Sprzedam ogródek dział­
kowy 300 m! z altaną w 
Sm-ochowicach. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 70746g.

Świadków Płatów
125p i 12Sp w dniu 12 
października około godz.
15.36 na Głogowskiej w 
pobliżu Palacza proszę o 
skontaktowanie się. Ófer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 72934g.

Cyklinowąnie. Nowakow 
ski. Tel. 739-58. T1973g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel Ko 
sińskiego 3, teL 33-35-32. 

73174g

Gabinet kosmetyczny Ja , 
kubowskiej, Armii Czer­
wonej 73 I ptr. usuwanie 
piegów, plam, zbędnego 
owłosienia, zapobieganie 
zmarszczkom, wypadaniu 
włosów, leczenie trądzika, 
łojotoku. 68043g

różne

Naprawa, montaż instala 
cji wod.-kan., gaz Swo­
jak, Chociszewskiego 30, 
tel. 513-70 (grzecznościo­
wy). 72499g.

Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową wykonu­
jemy solidnie 11 lat, 
pierwsi w Poznaniu, 
WUSP, tel. 643-56 Wiciak. 

66570gpr

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1 Ciesiel­
ska. 69593g

Anteny telewizyjne i 
UKF instaluje WUSP. 
Tel. 67-90-84 godz. 13—15, 
Anioła. 70954g

Zakład malarsko - tape- 
ciarski przyjmie zlece­
nia, tel. 603-61 Płokarz.

72574g

Cyklinowąnie . Łagodzki, 
tel. 20-47-00. 72197g

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Zu­
pa ńskiego 6a. 69398g

Czyszczenie dywanów, 
obić meblowych na tniejs 
cu u klienta. Tel. 454-69, 
461-08 Łukomska. 68874.®

Przewozy specjalność prze 
prowadzki, pianina wy­
konuje Kamiński. Tel. 
436-31. «9076g

Naprawa lodówek, Haj- 
drych, tel. 33-14-07, 133-233 

70314g

Nowo otwarty sklep z ga 
lanterią odzieżową, skó-, 
rżaną i obuwniczą pilnie , 
poszukuje solidnych do- j 
stawców. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 10, dla 
71286g. i

Producenci galanterii — 
nawiąże kontakty handlo 
we. Nowo otwarty sklep 
galanterii — I. Grabow­
ska, Chorzów, ul. Barska ' 
(plac targowy),-tel. 417-216. 
po 20. 2521-K2

Posiadam duży samo- ( 
chód osobowy, przyjmę 
akwizycję, inne propozy 
cje. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 99842g.

Malowanie, tapetowanie, 
Kopydłowski, tel. 204-700. 

7-2198g

Bojlery z wężownicą oraz 
garaże metalowe wyra­
biam. Przyjmuje zamó­
wienia. Urban. Poznań — 
Górczyn. Andrzejewskie­
go 19, tel. 651-44. 69739g

24 października 1978 roku, zmarł w Katowi­
cach »

JOZEF ŚWIREK
wybitny polski lutnik, wielokrotny juror Mię­
dzynarodowych Konkursów Lutniczych im. 
Henryka Wieniawskiego odznaczony m. in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Honorową Odznaką miasta Poznania, 

Kultura polska poniosła dotkliwą stratę.
, ' Towarzystwo Muzyczne

im. Henryka Wieniawskiego 
!W53-K3

W dniu 21 października 1978 roku, zasnęła w 
Bogu w wieku 73 lat, śp.

FLORENTYNA PRZYKUCKA 
z domu Zientarską 
nauczycielką

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. M 
w Spławiu — 'Poznań. •

W smutku pogrążony
MĄŻ

Dojazd autobusem 54 z Rataj 
ul. Mogileńska' 42. 3751-K3

tDnia1 24 października 1978 roku zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeży^wszy lat 83, mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

STANISŁAW JUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek dni* 37 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodziną

Ul Młyńska 3 m la. ST^l-Ul

+ Dnia 22 października 1978 roku, zmarła na­
gle moja najukochańsza żona, matka, sy­

nowa, teściowa, siostra, bratowa, ciocia i szwa­
gierka, przeżywszy lat 46

BRONISŁAWA STYZIŃSKA
z domu Cwojdzińską

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu w Skórzewie.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z synami i rodziną

Zakrzewo koło Poznania. 72903g

+ W dniu 24 października 1978 roku, zmarła 
namaszczona Olejami św. przeżywszy lat 71 

nasza najdroższa jedyna, nigdy niezapomnia­
na matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA KŁOS
z domu Nerkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz.
13 na cmentarzu sołackim.

W głębokim i nieutulonym smutku pogrążeni

córki, zięć i wnuk

ul. P. Findera 62 m. 45. 72974g

tDnia 23 października 1978 roku, zmarł w 
10 roku życia, nasz ukochany, jedyny syn, 
wnuczek i braciszek

JACEK SIERZPUTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 

9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

rodzice, dziadkowie i siostrzyczką

ul. Modrakowa 4. 3782-U3

matrymor^alne
Przystojny, wysokiego 
wzrostu, mgr inż., 25-let- 
ni pozna w celu matrymo 
n-ialnym towarzyską, inte 
ligentną panią o miłej 
aparycji. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
70257g.

Szwedzi, poważni pano­
wie w wieku 28 i 42. po­
szukują w celu zawarcia 
związku małżeńskiego, 
miłe sympatyczne i gos­
podarne Panie. Oferty w 
języku polskim, angiel­
skim względnie niemiec­
kim ze zdjęciem należy 
złożyć „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 69972g.

Panna 30-letnia, wykształ 
cenie wyższe, inteligent­
na, prawego charakteru 
i pogodnego usposobienia 
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 35. Cel matry­
monialny.. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
69719g.

Wysoka brunetka, zgrab­
na 29-letnia wykształcenie 
średnie, materialnie nie­
zależna pozna odpowied­
niego kawalera do łat 37. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 69798g.

Kawaler posiadający włas 
ne przedsiębiorstwo po­
zna przystojną pannę do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty tylko ze zdję 
ciem „Prasa” Grunwalda 
ka 19 dla 69901g.

Rozwiedziona, 44-letnie, 
wykształcenie wyższe po 
zna kulturalnego i wy­
kształconego pana do lat 
55. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 69920g.

Rozwiedziony 4B-letni, 
bez winy, stanowisko, 
mieszkanie, zańiożny, na 
wiąże znajomość z panią 
szczupłą, pochodzenia 
wiejskiego o wysokiej 
kulturze. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
09978g.

WYDAWNICTWO 
„EPOK A” 

nawiąże współpracę z 
ARTYSTĄ GRAFIKIEM. 
Wymagana znajomość zagadnień 
reklamy i grafiki prasowej.

Oferty pisemne prosimy kierować: 
„Kurier Polski”, Poznańskie Biuro 
Reklamy, 61-707 Poznań, ulica 
Libelta 26. 3586-K1

przetarg
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU SA­
MOCHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI nr 9 w Po­
znaniu, ul. Winklera 1, ogłasza:

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu: 
„STAR” skrzyniowy typ A25L, nr ewid. 
J-080 — cena wywoławcza: 33.200,— zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 9 listopada
1978 r. o godz. 9 w siedzibie przedsiębiorstwa. 

Samochód oglądać można we wtorki i piąt­
ki w godz. 10 — 12 po uprzednim zgłoszeniu się 
na wartowni.

Waditim w wysokości 10 procent ceny wy- 
! woławczej należy wpłacić w kasie przedsię- 
I biorstwa lub na konto w NBP I O/Poznań nr 

63018-563 najpóźniej* w przeddzień przetargu.
Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­

targu samochodu bez podania przyczyny.
3416-Klpr

tDnia' 25 października 1978 roku, zmarła po 
długiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św nasza kochana mama, siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

IRENA HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia . 27 bm.

O godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

ul Przemysłowa 21. 3747-U3

tDnia 21 października 1978 roku odszedł od 
nas na zawsze, przężywszy lat 32 mój ko­
chany mąż, nasz drogi tatuś,' śyn, zięć, szwa­

gier i wujek, śp.

ROMUALD PAWLACZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm.

e godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku i żalu pozosttją

żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolenc^i. 3T49-U3

tDnia 24 października 1978 roku, zmarł po 
długich cierpieniach, przeżywszy łat 79, 

mój kochany ojciec, teść i nasz najukochań­
szy dziadek'

STANISŁAW FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz 10.25 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążony w smutku

syn z żoną i dziećmi
3763-U3

tDnia 23 października 1978 roku, zmarła w 
90 roku życia opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa matka, babcia i prababcia, 

śp. ,

AGNIESZKA KROTOFIL
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27 bm.
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 

córki z rodzinami

ul. św. Wojciecha 25 m 18. 3742-U3

§. + p.
KATARZYNA GROSMAN

z domu Skrzypczak

zmarła nagle w dniu 21 października 1978 roku 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana , 
żona, ciocia i szwagierka.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną "

Ul. Marii Magdaleny 5 m. 3 . 72758g
______ ____________________________________________________________________ ’
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t TEATRY 1
POZNAN

OPERA — g. 19 „Legenda Bał 
tyku”.

MUZYCZNY _ g. 19 „wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Dno nieba”.'
LALKI i AKTORA (SCENA 

MŁODYCH) — g. 17 „Młynek uo 
kawy”.
KLECZEW

LALKI i AKTORA ta Poznania‘1 
g. 10, 11,30, 13 „Batuba w oazie 
Tongo”.
.GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY — 
..Balladyna” — przedst. zamkn.

t - kim ■ J
BUK: „Wyspy na Golfstromle” 

Umer,) i „Ebirah — potwór z głę­
bin” (jap.).

CHODZIEŻ Noteó: „Dziewczyna 
z reklamy” (amer.) i „Szpinak 
czyni cuda” (czech.).

GNIEZNO Polonia: „Szkarłatny 
pirat” (amer.).

JAROCIN: ,.Joe Valachi” (fr.- 
wt,).

Kalisz Kosmos: „King Kong” 
(amer.);. Oaza „Halo Szpicbród- 
*a” (poi.), „Dziewczyna z rekla­
my” (amer.), „Wąsata niania” 
(radź.) i „Kto śpiewa nie grze­
szy” (jug.); Syrena: „Jak zdobyć 
prawo jazdy” (fr.).(

KĘPNO: „Goń mnie, aż cię 
złapię” (fr.j.

KŁODAWA: „Klucz bez prawa 
przekazania” (radź.).

KONIN Górnik": „Sugarland 
express” (amer.).

KOŚCIAN: „Tanase Scatiu”
(i;um.) i „Moralność bandytów” 
(NRD).

KROTOSZYN: .Mężczyzna z bia 
łyni goździkiem” (szwedz.).

KRZYŻ: „Czarne diamenty” 
cz. I i II (jug ).

NOWY TOMYŚL: „Mandingo” 
(wł.-amer.).

OBORNIKI: „Asy przestworzy” 
tang.).

OBRZYCKO: „Akcja Salaman­
dra” (rum.-wi.).

OPALENICA: „Z przymrużeniem 
eka” (fr.) i „Pirat” (meks. b.o.).

OSTRZESZÓW: „Rollercoaster” 
(amer.).

. PILA Sokół: „Ocalona” (NRD).
PLESZEW; „Straceńcy” (amer.) 

i „Na tropie sokoła” (NRD).
PNIEWY: „Superexpress w nie 

bezpieczeństwie” (jap.).
RAWICZ: „Joe Valachi” (wł.- 

fr.) i „Najpiękniejszy koń” (Tadz.)
RYCHTAL: „Gehenna” (poi.).
SŁUPCA: „Goń innie, aż cię 

złapię” (fr.).
SZAMOTUŁY: ..Rollercoaster”

(amer.o.
ŚREM Klubowe: „Pintea” (rum.)’ 

Słonko: ..Kabaret” (amer.) i „Opa 
trzność” (fr.).

ŚRODA: „Inny mężczyzna, in­
na szansa” <fr ).

TRZCIANKA: „King Kong”
(amer.).

TUREK: „Barroco” (fr.).
WAŁCZ: „Zasady domina”

(amer.).
WĄGROWIEC: „Gang Olsena 

wpada w szał” (duń.) i „Koron- 
crarka” (szwafc.-fr.).

WIERUSZÓW: „Czas miłości, 
czas nadziei” (czech.)."

WRONKI: „Rollercoaster” (ame 
ryk<ń®ki).

WSCHOWA: „Dick i Jane” 
(amerj.

WRZEŚNIA: „Taksówkarz” ome 
rv?’ańskd) i „Jutro się policzymy, 
kochanie” (czech.). . j

Ł Banan 3
PROGRAM I: « Sygnały dnia; 

.9.65 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Noce i 
dnie” — fragm. pow.; 11.35 Czte­
ry pory roku d.c.; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii z Rzeszowa: 13 
Muzycźny seans filmowy; 13.25 
Spotkanie z folklorem; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Gama” 
(ok, g. 14.05 — Inf. dla kierow­
ców): 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studio , Gama”; 15.05 Korespon 
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 15.55 Człowiek i śro 
dowisko — raw.: 16 Tu Jedyn­
ka: 17.30 Radiokur’er — and. inf. 
SM; 18 Tu Jedynka c.d.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Kon 
cert życzeń: 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad; 19.40 Na saksofonie 
gra E. Dolphv: 20.05 Rep. na za 
mówienie; 20.20 Wybitni soliści w 
repertuarze popularnym; 21.15 
Panorama polskiej piosenki: 22.23 
Kraków na muzycznej antenie; 
2? Wita Was Polska — magazyn 
słowno-muz.; 23.15 Koncert życzeń 
od Polonii zagranicznej dla ro­
dzin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 9, 
10, 11. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
1Ó Kronika kulturalna; 10.15 No­
we wrernze K. Szlae"; 10 30 Mo­
dem Jazz Quartet; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Recital' A. Nanow 
skiego — fortepian: 11.35 Porad­
nia Rodzinna; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Literatura na 
święcie” — .Siena sowa” — frag 
ment opo>w.; 12.45 Gra Zespół 
„Warszawskie Smyczki”; 13 Lu­
dzie ze społecznym mandatem; 
13.19 M Antkowiak śpiewa pieśni 
S. Moniuszki: 13.35 .Ze wsi i o 
wsi; 13.50 J. Szaporin: P’eć utwo 
rów na wiolonczelę i fortepian 
op. 25: 14.10 Divertimenta polskich 
kompozytorów współczesnych: 
14.25 Muzyka P. Locatellego: 15.01 
W. A. Mozart: Kwartet smyczko- 
wv B-dur; 15.30 D’a d"iewcząt i 
chłopców; 16.10 Antoicsra muzyki 
polskiego 60-lecia; l«.40 Magazyn
i^formac.: ISUO R?d!oexpręss:
1T Twarze jazzu; 17.20 Pomieść
m'criąca: „W obcym mieście” — 
fragm. pow.: 17.40 Ren Lto-^-- 
M nł. ..Kombatanci”; 18 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne”,'

Jedno naciśnięcie i 3000 ton

Taka oto prasa pracuje 
nych „Korund" w Kole
ściernych. Z pomocą prasy można naciskać na metal z siłą po­

nad 3 000 ton.

Poznańskie

Z inicjatywy redakcji „Chłop­
skiej Drogi” w Warszawce zorga­
nizowano w roku bieżącym II Kra' 
jowy Konkurs Diagnostyki Ciąg­
nikowej i Rozwoju Usług. Przed­
siębiorstwa technicznej obsługi 
rolnictwa i spółdzielnię kółek roi 
niezych bezpłatnie przeprowadza­
ły badania diagnostyczne ciągni­
ków należących do rolników indy 
widualnych. W trakcie tej akcji 
zdołano sprawdzić stan technicz­
ny połowy parku traktorowego w 
gospodarce indywidualnej, wykry 
wając wiele usterek. Ich usunię­
cie, a przede wszystkim regulacja 
pracy zespołów ciągników przy­
czyniły się do poprawy bezpieczeń 
stwa pracy tych maszyn. Zaoszczę 
dzono wiele ton paliwa. Rolnicy 
— właściciele tych ciągników, pod­
danych badaniom bezpłatnym, za 
częli częściej korzystać z usług re 
montowych jednostek technicznej 
obsługi rolnictwa, co przejawia 
się w 30-procentowyni wzroście

Średzki „Hortex“ zarabia dewizy
/^iężarówki-chłodnie dość rzadko ustawiają się długim 

sznurem przed Przetwórnią Owocowo-Warzywną „Hor- 
texu” w Środzie (województwo poznańskie), co sugeruje, że 
rozmiary jej obecnej produkcji są znikome. W przekonaniu 

’ takim może też utwierdzić fakt, że zakład jest ciągle jeszcze 
wielkim placem budowy, na którym hala przetwórcza — od­
dana do użytku w połowie roku —* to zaledwie mały frag­
ment. Tymczasem panuje w niej spory ruch i systematycz­
nie przygotowuje się kolejne ilości mrożonek do wysyłki.

W komorach o minusowej temperaturze owoce umieszczo­
no w sezonie letnim, któj-y był pierwszą próbą bazy surow-. 
cowej średzkiego „Hortexu”. Mimo sporych trudności z za­
pewnieniem odpowiednich dostaw owoców oraz perturbacji 

■ transportowych, udało się wykorzystać możliwości przetwór­
cze linii technologicznej. Dość szybko też opanowano tajni­
ki produkcji przy pomocy skomplikowanych urządzeń.

Ostatecznie zamrożono w powstającym zakładzie pokaźną 
ilość owoców, bo ponad 4 000 ton. Są to przede wszystkim 
mrożonki truskawek oraz porzeczki czarnej i czerwonej. Ten 
swoisty zapas jest i będzie pomniejszany systematycznie o 
ilości przekazywane licznym odbiorcom. Do wczoraj wyeks­
pediowano ze Środy łącznie około 250 ton mrożonych owo­
ców. Według opinii specjalistów, są one smaczne i dobrej ja­
kości. Nic przeto dziwnego, że znajdują uznanie również 
wśród kontrahentów zagranicznych. Czołowymi są RFN, Ho­
landia i Szwecja, a wartość dotychczasowego eksportu sięga 
już 15 min złotych.

W ten sposób przyspieszono początek spłaty kredytu, za­
czerpniętego przez inwestora od państwa. Przj?poninijmy, że 
miało to — zgodnie z planem — nastąpić w 1980 roku, z 
chwilą przewidzianego wówczas podjęcia produkcji. Inicja­
tywa przystąpienia do niej jeszcze w czasie budowy zakładu, 
przynosi więc gospodarce znaczne korzyści, (bop)

18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Koncert wieczorny;
20 Studio RelaJks; 20.20 Muzyka 
kameralna Schuberta: 21.15 II. 
Villa-Lobos: Poemat symf.; 21,40 
Muzyka; 22 promenada — prze­
gląd wydarzeń - kulturalnych za 
granica; 22.30 Radiowe debiuty 
poetyckie — wiersze A. Tuszyń­
skiej; 22.40 „Operetka na cenzu­
rowanym” — mag. literacki; 23.10 
Tańce renesansowe; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 11.30, 13.30. 18.30 , 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Dzień 
szakala” — ode. pow.; 9.10 Wa 
riacje na tematy Cole Portera; 
9.30 Nasz ok 78; 9.45 Dawne tań 
ce i melodie; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Zycie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Mała, hi­
storia jazzowego sekstetu; 12.05 
W tonacji trójki; 13. Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Eksplozja w ka­
tedrze” — ode. pow. Alejo Car- 
pentiera; 14 Symfonie paryskie
Haydna; 15.05 Pocztówka dżw. z 
Paryża; 15.20 Muzyczna powtórka 
z Szekspira „Romeo i Julia”; 16
Rep. pt. .Awans”; 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nas® rok 78; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 Mi- 
ni-max; 19.35 Opera K. M. We­
bera; „Wolny strzelec”; 19.50 

„Dzień szakala” — ode. pow.; 
20 Blues wczoraj i dziś; 20.30 Pa 
miętniki „Karol z Almy”; 20.45 
„Dla nieznanego człowieka” gra

Materiałów i Wyrobów Scier- 
służęc do formowania tarcz

Fot. — H. Karnza

System zamiast akcji

„Nie używaj ciągnika
bez diagnozy mechanika Rzemiosło w fotografii
zamówień

chłopskich 
Najlepsze

pro- 
Pry- 
tych

będ ą

Leszczyńskie

Jak pozbyć się nadmiaru zapasów?
ierowca autobusu PKS, 
dziennie z Leszna do
mai za każdym kursem przywozi stam­

tąd małą wirnikową pralkę marki „Świato­
wid”, tyle ma zamówień od kolegów i sąsia­
dów, którzy wiedzą, że w Leszczyńskiem 
„Światowida” nie uwidzisz. Natomiast w 
domu meblowym w Krobi kupić można do­
wolną liczbę szaf wnękowych; poszukiwanych 
przez mieszkańców bloków z wielkiej płyty. 
W Krobi bloków ani wnęk na szafy w do­
mach nie ma, tak jak szaf wbudowanych , nie 
ma w Lesznie, w którym rokrocznie buduje 
się po kilkaset mieszkań z wnękami. Można 
mnożyć przykłady dziwnego, by nie powie­
dzieć, nierozsądnego zaopatrywania poszcze­
gólnych sklepów w towary akurat w tym 
miejscu niepotrzebne. Jednakże klienci, to 
ludek sprytny i ruchliwy. Zawsze jakoś się w 
końcu dowiedzą o pewnym źródle poszuki- . 
wanych towarów i choć stracą czas i pienią­
dze na transport, kupią te szafy w Krobi, 
pralki w Zgorzelcu i dziesiątki innych towa­
rów. Można powiedzieć, że klienci korygują 
błędy dystrybucji.

Aliści handlowcy też coś na tej niwie przed 
siębiorą, bo w końcu nie ,jest w ich intere­
sie przetrzymywanie w sklepach czy hurtow­
niach towarów w danym miejscu niechodli* 
wych. Wszystkie trzy organizacje handlowe 
w Leszc/yńskiem: Wojewódzki Związek Spół 
dzielni Rolhiczych, Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców „Spałem” i Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu "Wewnętrznego nagroma­
dziły w swoich magazynach -zapasy towarów 
tzw. ponadnormatywne, wartości 70,5 min 
zł, co stanowić ma 6,8 procent ogółu zapa­
sów. W większości sa to towary przemysło­
we: odzież, obuwie, tkaniny, sprzęt radiowo- 
telewizyjny i zmechanizowany gospoda ref w a 
domowego, niektóre meble, a także wyroby
jubilerskie ze złota. Niestety,
nadmiernych zapasów są towary złe jakoś* 
ciowo, niemodne " lub przestarzałe technicz­
nie. Co można na przykład Dowiedzieć o te- 
leWizorach „Record 307”, które umożliwiają 
odbiór tvlko jednego programu? Chyba tylko
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wie hodowli królików angorskich 
należy zwrócić się do Krajowej 
Spółdzielni Hodowli Drobnego In 
wentarza w Poznaniu, ul. Sartnac 
ka 7. Członkowie tej spółdzielni 
mogą korzystać z pomocy w uzy­
skaniu pasz treściwych oraz opie 
ki zootechnicznej czy weterynaryj 
nej. Otrzymają tam również wszól 
kie dane dotyczące hodowli. (2867) 

przeproWadzańe bezpłatnie dc 
końca br. Nie ma jeszcze decyzji 
jak to będzie w roku' przyszłym 
lecz rezultaty konkursu zachęcają 
do jego kontynuowania. Czas więc 
przejść od akcji do metody syste 
matycznych badań diagnostycz­
nych ciągników chłopskich,, usta­
lając rozsądnych granicach
s t»wki 
strony

odpłatności za usługi ze 
POM i SKR. Mniej mieli­

byśmy wtedy wypadków przy pra 
cy w rolnictwie, zdarzających się 
o-becnie nagminnie z powodu u- 
sterek technicznych tych pojaz­
dów. (emp) 

gram stereof.); 18.25 Postawy i 
wzory; 18.45 Poradnik Językowy;
19 Kobiety różnych epok — H. 
Modrzejewska; 19.15 Jęz. rosyjski;
19.30 Wiedeńskie echa muzyczne; 
20.15 Niech narody śpiewają; 20.45 
Kwatet La Salle; 21.25 V Między 
narodowy Festiwal Muzyki Daw­
nej; 22.15 Początki polskiej che­
mii; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka 
(sem. 111): „Uwaga i jej cechy”; 
22.50 Śpiewa H. Łukomska.

Wiadomości: 12. 15, 16. 22.55,
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.40 Na­
uka praktyce rolniczej; 16.40 Prze 
gląd aktualności; 16.54 Muzyczny 
relaks; 17 Rytm i piosenka (ste­
reo); 17.39 Kołobrzeska Fabryka 
Marynat; 17.10 Test stereofonicz­
ny; 17.45 Kwadrans z Paulusem 
Rantisem.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
13.50—15 Muzyczny progrąm stereo 
foniczny.

C~TEŁEIWI13A 1
PROGRAM I: 6 — TTR, RTS§.

J. polski (sem. 1) „Literatura ba­
roku” — Jan Andrzej Morsztyn; 
6.30 — TTR, RTSŚ. Chemiia (sem. 
1) „Układ okresowy pierwiast­
ków”; 9 — Historia (kl. VI) „Sta­
ry i nowy obraz świata”; 11.05 — 
J. .polski (kl. 111 lic.) „Insceniza­
cja teatralna”; 12.55 — J. połski

IV łic.) „1’clRka poezja współ 
CSC. na” cz. 1- 13.30 /— j TTR,

jeżdżący co - 
Zgorzelca nie*

to, że nikt ich nie kupi, mając do wybory 
dziesiątki odmian odbiorników nowocześniej 
szych. Ale większość innych wyrobów tech­
nicznych zestarzała się tylko moralnie — ’u 
dzie szukają modeli modnych, odpowiadają, 
cych ich gustom, albo cieszących się obiego. 
wą opinią,, że sji lepsze.

Każda hurtownia ma obowiązek sporządzać 
listy artykułów „ponadnormatywnych” i 
syłać je do wszystkich pozostałych hurtów, 
ni w kraju. A nuż ktoś gdzieś poszukuje tych 
kanap, maszynek do golenia, żelaizćk turys­
tycznych. wkładów grzejnych czy szlifier&l; 
do parkietów, których nie wiedzieć skąd ; 
po co nagromadziło się w leszczyiiskiej hur- 
towni WZSR aż 300 sztuk.

Powtórna wymiana między przedsiębior­
stwami handlowymi jak widać jest niezbędny 
i czasem może podratowae jakiś lokalny ry­
nek. na ogół jednak pozycje na listach arty. 
kulów nadwyżkowych stale się powtarzają. 
A oto inny sposób na nadmiar zapasów. Han 
dlowcy leszczyńscy, jedni z nielicznych w 
kraju, otrzymali prawo do bezdewizowej wy 
miany towarów z zaprzyjaźnionymi okręga­
mi w krajach socjalistycznych. Mogą zatem 
wymieniać nadwyżki z okręgiem Suhl w 
NRD, z okręgiem Żytomierz w ZSRR oraz z 
kilkoma' miejscowościami w Rumunii i Cze­
chosłowacji. Pierwsze takie wymiany już $ię 
odbyły.

Nie można jednak liczyć, że w wyniku 
podobnych wymian, uda się opróżnić maga- 
zyny z wszystkich nadmiernych .zapasów, 
Handlowcy potrafią wskazać palcem takie to­
wary, które na pewno nie będą się cieszyć 
zainteresowaniem klićntów I w przypadku 
tych nieatrakcyjnych ■ towarów jedynym roz­
sądnym sposobem pozbycia się ich jest da­
leko idąca przecena. Właśnie jesteśmy świad­
kami takiej przeceny. Ma ona opróżnić pol­
ki hurtowni z tego, co tam zawadza, a także 
umożliwić zakup po okazyjnych cenach wie­
lu przedmiotów wprawdzie niemodnych, ale 
w końcu spełniających jakoś swoje funkcje.

(tt)

wśród

o
Ostrzeszów (województwo 
nowe obiekty oświatowe i

wali mieszkańcy miasta, dając również duży wkład pracy 
społecznej przy realizacji potrzebnych inwestycji. Przy Li­
ceum Ogólnokształcącym wzniesiono kosztem 8,5 min zł salę 
gimnastyczną, z której korzystają również uczniowie Ze­
społu Szkół Rolniczych oraz Szkoły Podstawowej nr 2. Rów­
nież w podobny sposób i przy poparciu miejscowych zakła­
dów powstało w Ostrzeszowie nowe przedszkole-. Obiekt ten 
wybudowano w rekordowo krótkim czasie od lipca tego ro­
ku do października.

Obecnie trwają prace' wykończeniowe i wyposażeniowe, a 
od listopada korzystać będzie z niego 120 przedszkolaków. 
Koszt obiektu — 7,5 min zł w znacznej części (blisko 4 min 
zł) pokryły zakłady pracy i mieszkańcy1.

na remonty traktorów 
w POM-ach.
wyniki w tym kon-

kursie zajęły Zjednoczenia TOR 
z Białegostoku, Krakowa i Kosza 
lina. Pierws-ze miejsce w tej akcji 
wśród spółdzielni kółek rolniczych 
z całego kraju, zajęły SKR-y wo 
jewództwa konińskiego, które 
mogą się wykazać wykonaniem 
takich usług dla 1953 ciągników
chłopskich, co stanowi 43,3 
cent wszystkich traktorów 
watnych w rejonie działania 
spółdzielni kółek rolniczych.

Badania diagnostyczne

Vangelis; 21 Reminiscencje mu­
zyczne: „Cesara Francka opus 
pierwsze i ostatnie”; 22.08 Śpiewa 
Neil Sedaka; 22.15 Pow. w wyd. 
dżw.: .Lato zielonej gwiazdy”; 
22.45 Solo i w duecie — Ł. Prus i 
W. Młynarski; 23 Malarstwo w 
poezji; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12, 
1 17 m 79

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Aud. dia młodzieży;

8 Śpiewa S. Kozłowska: 8.19 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Biologia (sem. I): „Ro- 
ślinv dawnych epok”; 8.25 H. 
Villa-Lobos — Suita na głos i 
skrzypce; 8.35 W kręgu spraw to 
dzianych — „Kształtowanie poczu
cia obowiązku”; 8.55 Graj kape­
lo: 9 Dla ki. III i IV (jęz. poski): 
„Stary doktór” — montaż literac 
ki; 9.25 Gra Trio Warszawskie;
10 Dla kl. VIII (geografia): „Wę­
drówka klonowym liściem”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla ki.
IV lic. (wyeh. obywat.). Cykl:
„Świat współczesny”; 11.30 W. 
Hollweg śpiewa Mozarta; 12.05 

Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy (tylko 69 74 MHz); 12.25
Giełda płyt; 13 Jęz. hiszpański; 
13.15 Pieśni i tańce Walencji i 
Katalonii; 13.30 Tu Studio Stereo
(^gólnop.ł; 15.05 Teatr PR — Stu 
ilio Współczesne. Cykl: „Od Leni
no do Berlina” — „Kończmy tę
wojnę — czyli o rybaku Karpie 
Antonim”: 16.05 Moje hobby;116.25
Jęz. niemiecki; 16.40 Fel. aktual
ny F. Fornalczyka: 16.50 Radio 
express; 17 Radioreklama; 17.15
AUd. ekonomiczna; 17.25 Trzy ob 

liczą muzyki rozrywkowej (pro­

Również w krótkim czasie 5 miesięcy powstał przy stadio­
nie miejskim w Ostrzeszowie nowy pawilon sportowo-wypo­
czynkowy. Też przy wydatnej pomocy mieszkańców miasta 
oraz młodzieży, (par)

Ogólnopolska 
wystawa w Kaliszu

Przejawem mecenatu rzemiosła 
nad różnorodnymi formami ama­
torskiego ruchu artystycznego 
jest trwająca w Kaliszu impreza 
ogólnopolska. Stanowi ją wystawa 
„Rzemiosło w fotografii”, będąca 
plonem konkursu na taki temat. 
Pierwsza ta konfrontacja artysty­
cznych zainteresowań rzemieślni-

RTSŚ. Matematyka (sem. 3) „Gra­
nica funkcji w punkcie ciągłości 
lunkcji”; 14 — TTR, RTSŚ. Bio­
logia (sem. 3) „Regulacja proce­
sów życiowych w organizmach 
zwierzęcych”; 15.30 — Dla mło­
dych widzów — Co dalej maturzy 
sto; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Dzień dobry, tu tełefvizja (kol.); 
16.3# — Obiektyw; 16.50" — Czwar­
tek Telewizji Dziewcząt i Chłop­
ców oraz film TVP pt. „Dzieci z 
naszej szkoły” ode. pt. „Cezar” 
oraz „Pies”; 18.10 — Dom i my; 
18.25 — Szkoła dowódców — re­
portaż z Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Zmechanizowanych 
im. Tadeusza Kościuszki we Wro­
cławiu (kol.); 18.50 — Radzimy 
rolnikom; 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); ■ 20.30 — „Listonosz 
dzwoni dwa/ razy” prod. USA; 
22.25 — Pegaz — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.); 23.10 — 
Dziennik (kol.).; /

„GŁOS WIELKOPOLSKI’’, pi-zedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan pdrdus, ul. Kazimierzowska 4, tel 36-89.
KONIN: Wojciech) Plutowski, pl. PZPR 1, teł. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, teł. 28-25.
PltA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tek 43-56.

kaliskie) wzbogacił się ostatnio 
sportowe. Ich budowę zainicjo-

ków, zorganizowana przez Cen­
tralny Związek Rzemiosła, izby ’ 
Poznaniu i Kaliszu oraz cech ” 
tym Ostatnim — jest interesują­
cym przeglądem różnych technik 
i tematów fotografowania.

Podczas otwarcia wystawy, któn 
od pierwszych dni cieszy się du­
żym zainteresowaniem, rozdane 
też nagrody laureatom konkurs'). 
Drugą (pierwszej nie przyznane) 
otrzymał Sławomir Preiss ń 
Stargardu Szczecińskiego, a trze­
cią — Edward Holdysz z Ostrzesze 
wa (Kaliskie); przyznano też 5 
róźnień. Ponadto wręczono odzna 
ki resortowe wyróżniającym s * * 8 * 10 * *'? 
w pracy rzemieślnikom i ich ucz­
niom. (na)

PROGRAM II: 16.30 — J. fran'1 * * * 
ski — 1. 4 (kol.); 17 — J. rosyi^ 
— 1. 4 (kol.); 17.30 — Świat »’
małym ekranie; „Cytaty flore»" 
ckie” — reportaż filmowy i t,21® 
no-ciepło” — relacja filmowa 1 
wędrówki po Szwecji (kol.); I*’1 
— „Duża przerwa” — ode. 1 
mu fab. próg. TV ZSRR 
19.10 — Teleskop; 19.30 — Wiec#1 
z dziennikiem (kol.); 20.30
NURT — Nauki polityczne w?31"* 
polityczne i systemy paxtyjt>e' 
21 — NURT — Nauczanie poc13' 
kowe — „Wypowiedź ustna i F 
śemna uczniów”; 21.30 —■ NURT ' 
psychologia — „Rozpoznawać 
różnic indywidualnych, zwU14 * * * * * *' 
nych z procesami intelektuaW' 
mi” cz. i; 22 — 24 gedziny ('t0'? 
22.20 — Jazz Jamboree 78 — 
dzynarodowy festiwal mnaf1*' 
jazzowej. Wyk.: polski zesP 
jazzowy „Laboratorium”. 
amerykański big-band Tbada Jo’ 
nesa i Mela Lewisa (kol)


